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HOOVER, 
b. prezydent Stanów Zjed- 
noczonych, wystąpił gwal- 
townie przeciwko polityce 
gospedarczej Roosevelta, 
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CENA 10 GROSZY, 


„KI W AMERYCE 


SANDLER, 

szwedzki minister spraw za- 

śranicznych obrany został 

przewodniczącym zgromadze 
nia Ligi Narodów. 
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strajkujących włókniarzy z policją i wojskiem.—Przemysłowey organi- 
zują silne oddziały milieji, która z bronią w ręku strzeże pracujących 
w fabrykach.—Atak 5 tys. robotników na zakłady tkackie w Woonsocket 


4 osoby zabite, sto ksiikkadziesiąi rannych 


Waszyngton, 13 września. 

(PAT) Komisja rządowa, która usiło- 
wała doprowadzić do porozumienia po- 
między właścicielami zakładów  tkac- 
kich a strajkującymi robotnikami zre- 
zygnowała z dalszych wysiłków wobec 
nieprzejednanego, stanowiska fabrykan- 
tów, niezgadzających się na żadne pro- 
ponowańne im podstawy porozumienia. 
Sprawozdanie, opracowane przez ko- 
misję, stwierdza niepowodzenie jej wy- 
siłków, dając jednocześnie wyraz po- 
glądowi, iż w razie zastosowania in- 
nych metod, możnaby wkrótce dopro- 
wadzić do sprawiedliwego i skuteczne- 
śo załatwienia zatargu. 

Narazie obydwie strony przygoto- 
kują się do długotrwałej walki. Strajku- 
jący zapewniają sobie pomoc innych 
związków robotniczych, przemysłowcy 
wzmacniają straż, broniącą fabryk, 

Przewodniczący amerykańskiei Fe- 
derącji Pracy oznajmił, iż zwróci się de 
prezydenta Roosevelta, by przedstawić 
miu sytuację, jaka obecnie wytworzyła 
się w przemyśle włókienniczym St 
Zjednoczonych. 


MMOhhhhhhimmmmmm 
Zgon K. W. Scheiblera 


Łódź, 13 września. 

W dniu wczorajszym zmarł w An- 
glii znany łódzki przemysłowiec, Ś. p. 
Z Wilhelm Scheibler, przeżywszy 
a . 

Zmarły przemysłowiec był wielo- 
letnim członkiem xarządu Ziednoczo- 
nych zakładów przemysłowych „K. 
Scheibler i L. Grohman“, konsulem ho- 
norowym Austrii w Łodzi, prezesem 
związku przemysłu włókienniczego w 
Państwie Polskiem, komendantem stra- 
ży ogniowej w Łodzi, prezesem Auto- 
mobil-klubu oraz szeregu instytucyj do- 
broczynnych. (gr.) 


Połączenie kolejowe Łodzi 


z resztą kraju 
Łódź, 13 września. 

(v) Łódzka Izba Przemysłowo-Han- 
dlowa wystąpiła do władz kolejowych 
z memoriałem dotyczącym postulatów 
komunikacyjnych Łodzi. 

Memoriał domaga się bezpośrednie- 
go kontaktu z większemi ośrodkami, a 
w pierwszym rzędzie ze Lwowem, z któ 
rym Łódź niema dotychczas bezpośred- 
nieza połaczenia. 

Ponadto poruszana jest w memorja- 
le kwestia usprawnienia komunikacji z 
Gdyniąi Poznaniem oraz należytego po- 
łączenia z Koluszkami. 


Cena chleba zostanie 


obniżona 


Łódź, 13 września. 

(v) W związku z kształtowaniem się 
po żniwach cen ziarna i mąki, zostaną 
w najbliższym czasie przeprowadzone 
badania kalkulacyjne cen pieczywa. 

Należy przypuszczać, że cena chle- 
ba zostanie obniżona, 


Nowy York, 13 września. 
(PAT) W miejscowości Woonsocket 
w Rhode Island doszło do ostrego star- 
cia pomiędzy strajkującymi robotnikaimi 
zakładów tkackich a milicją, która by- 
ła zmuszona do użycia broni palnej. Po- 
wodem starcia były usiłowania 5.000 tłu 
mu robotników przedostania się na te- 


ren fabryki, gdzie pracuje 300 robotni- 
ków pod ochroną straży fabrycznej. W 
starciu 2-ch policiantów i 2-ch milician- 
tów zostało rannych. 

PO STRONIE TŁUMU JEST WIELE 
RANNYCH i 4 ZABITYCH. 


New York, 13 września 
Zupełnie niespodziewanie doszło w 
dniu wczorajszym do krwawych rozru- 
chów. Zaiścia spowodowane zostały 
przez strajkujacych robotników, którzy 
siłą usiłowali wtargnać do czynnych fa- 
e OR POJAZD aa > 


Łódź, 13 września. 
Często podawaliśmy do wiadomości 
publicznej o najróżnorodniejszych, nie- 
jednokrotnie b. sprytnych oszustwach, 
dokonywanych w naszem mieście. Ofia- 
rą oszustów padają przeważnie ludzie 


naiwni, lub też pragnący szybkiego i 
łatwego zbogacenia się. 


Występ wczorajszy niebieskich pfa-. 


ra jest wręcz mistrzowskiem dzie- 
em. 

Aleksander Dziewiński, właściciel 
piwiarńi przy ul. Rzgowskiej 85, korzy- 
stając z wolnego czasu pogodnega 
dnia, udał się wczoraj na spacer ma 
„deptak* na ulicę Piotrkowską. W pew- 


nej chwili, w okolicy Grand Hotelu pod: 


— 


Kosztowna znajomość z „polakiem z Ameryki” 


Kupno dolara po 3.30 nie zawsze jest dobrym interesem. — 
Pan Dziewiński opłakuje stfatę 420 złotych 


bryk i zmusić łamistrajków do porzuce- 
nia pracy. 

W Południowej Karolinie doszło do 
starć ulicznych między strajkującymi a 
woiskiem. Oddział żołnierzy zmuszony 
był dać kilka salw na postrach oraz 
"w tłum. Strajkujący obrzucili żołnierzy 
kamieniami i odpowiedzieli również 
strzałami, Kilkadziesiąt osób zostało po 
obu stronach rannych. Przemysłowcy 
przystapili do organizowania własnych 
oddziałów, które maią bronić zakładów 
przemysłowych przed atakującymi. 


ły polecenie nie strzelania do tłumu, 
wobec czego rzucono bomby gazowe, 
przyczem poraz plerwszy zastosowano 
gaz wywołujący wymioty. 

Liczba rannych, wskutek ostatnich 
zajść okazała się tak wielka. że trzeba 
było założyć szereg stacyj opatrunko- 
wych, które do późnej nocy opatrywa- 
ły poszkodowanych. Ogółem opatrzono 
ponad 100 osób. 

Sytuacja, jaka się wytworzyła obe- 
cenie w Ameryce nle wróży szybkiego 
zakończenia. Prezes komitetu strajko- 


Do niemniej burzliwych zajść doszłol wego Gorman i prezes amerykańskiej 


na wyspie Rhode Island. W 


mieście 
Saylesville strajkujący podpalili zakła- 


federacił pracy Green zapowiedzieli, że 
nie należy się spodziewać szybkiego 


| 


i 


dy przemysłowe, ogień jednak ligasz0-; przerwania strajku. 


no, Kilkunastu policjantów zostało cięż- 
ko ranhych kamieniami. Ponieważ poli- 
cia.nie była w stanie opanować sytuacji 
trzeba było wezwać oddział wojska. 


| 


Tutaj oddziały wojskowe otrzyma- 


szedł doń jakiś obcy mężczyzna, któ- 
ry upodobawszy sobie p .Dziewińskiega 
zapragnął zawrzeć z nim bliższą zna- 
jomość. Nieznajomy, rzekomo przyby= 
ły do Polski z Ameryki, w pięknych 
słowach przępraszał p. Dziewińskiego 
na narżucenie mu swojej osoby. Nie znał 
jednak w Łodzi nikogo i było mu... mar= 
kotno. 

Restaurator, w myśl staropolskiej 
gościnności nie tylko służył obcemu 
znajomością, ale nawet zaprosił go do 
siebie. Było to wodą na młyn dla po- 
mysłowego „Amerykanina“. Uiął nowe- 
go przyjaciela pod ramię i w. dalszym 
ciągu jął opowiadać o swoich przeży- 
ciach na szerokim Świecie. 


| 


Dziś uruchomiono 650 krosien 


w Nowej Thalmi“ Scheiblera 


k Łódź, 13 września. 


(k) Jak już podaliśmy w dniu wczo* 


rajszym dyrekcja zakładów Scheiblera i! 


Grohmana zawiadomiła robotników, że 
„Nowa tkalnia” zostanie całkowicie uru 
chomiona do dnia 24 b. m. i że wszyscy 


robotnicy zostaną przyjęci do pracy. 
W dniu 11 b. m. zostało uruchomio- 

nych w „Nowej tkalni' 800 krosien, za- 

trudniając 400 robotników. Wczoraj 


lznowu 200 robotników otrzymało wezwa 

nia do stawienia się dziś do pracy. 
dniu dzisiejszym zostało  urucho- 

onych dalszych 650 krosien. Razem 


1 


mr 
obecnie pracuje około 600 robotników. 
17-$o września dyrekcja uruchomi 900 


d 
i 
4 


l 


ikrosien, a 24-go -września pozostałe 
(krosna i zmiany. 

| Z tego wynika, że.24 b. m. czynna bę 
|dzie cała tkalnia i wszyscy robotnicy bę 
dą przyjęci do pracy. 


Nieuczciwy sędzia i prokurator w Sowietach 


Moskwa, 13 września (PAT) 

W Kijowie przed sądem najwyższym 
Ukrainy Sowieckiej rozpoczął się sensa- 
cyjny proces b. wiceprokuratora okręgu 
kijowskiego Rombulta i sędziego śled- 
czego Podhornyja o łapownictwo i nadu 


j 


życię władzy. Oskarżeni za łapówki ha 
sprawy o spekulację, kierując 
tory a pocią- 

niewinnych 


,mowali 
iśledztwo na niewłaściwe 
gali do 
ji t: p. 


odpowiedzialności 


Ponieważ istnieją obawy, że nieje- 
dnokrotnie jeszcze dojdzie do rozZīu- 
chów, rząd' ma wydać specialne rozpo- 
rządzenia celem niedopuszczenia do 
krwawych walk. 


Tak doszli do Placu Wolności. 

Aż tu nagle — nowa obca twarz. Do 
zaprzyjaźnionych mężczyzn podszedł 
jakiś trzeci. W krótkich, lecz treści- 
wych słowach opowiedział, że przyje- 
chał właśnie Z.. Ameryki i znalazł się 
w nader przykrej sytuacji: zabrakło mu 
złotych polskich — posiada jedynie do- 
lary. Boi się ludzi i nie zna się na ins 
nych walutach. Prosił zatem o pomoc, 
względnie o zmianę dolarów na złote. 
Towarzysz p. Dziewińskiego żałował 
bardzo, że nie posiada więcej przy So- 
bie jak dziesięć złotych, wręczył ie jed- 
nak obcemu, za które otrzymał aż trzy 
dolary. 

Dziesięć złotych było jednak dla dru- 
giego „Amerykanina“ za mało, pragnął 
on zmienić wszystkie pieniądze. Wobec 
zapewnienia ze strony pierwszego ob- 
cokrajowca o znakomitym interesie, 
Dziewiński zabrał taksówką nowych 
przyiaciół do domu, gdzie posiadał więk 
szą kwotę pieniędzy. 

Wszyscy trzei przybyli do domu przy 
ul. Rzgowskiej 85. Po sutej kolacji, moc- 
no zakrapianej alkoholem, przystąpiono 
do korzystnej tranzakcji walutowej. 

Restaurator odliczył 420 złotych, za 
które miał otrzymać 127 dolarów ame- 
rykańskich. 

Na szczęście jednak pieniądze p. 
Dziewińskiego były zbyt drobne. „Ame- 
rykanin' zażądał w grubszych bankno- 
tach. Wobec tego uradzono, by Dzie- 
wiński udał się do banku i zmienił drob- 
ne pieniądze, Sympatyczny gość zawi- 
nął dolary wraz z złotemi w chustecz= 
kę i wręczył wszystkie pieniądze go- 
spodarzowi. 

Jakie było przerażenie Dziewińskie- 
go, gdy w banku miast pieniędzy znas= 
lazi skrawki papieru... 

Powrócił natychmiast do domu. Ani 
gości, ani też pieniędzy.nie znalązł. (gr) 
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ŁXSRESS 


parlamencie angielski 


1984 18.13 


Interpelacje lady Astor wprawiają w konsternację członków rządu. — Ostatnia 
sufrażystka.— Wytworna księżna w roli ministra oświaty 


(sb). W żadnym kraju nie biorą ko- 
biety tak żywego udziału w życiu poli- 
tycznem, jak w Anglji. Ozółem 14 ko» 
biet zasiada'w parłaniencie angielskim, 
najwięcej jednak kłopotów przynosi rzą- 
dowi Lady Astor. 

Ustaliła ona rekord w zasypywaniu 
rządu pytaniami i interpelacjami, które 
niekiedy są tak skomplikowane, że 
wprawiają członków rządu w wielką 
konsternację. Interpelacje Lady Astor 
przeciągają dyskusję parlamentarną na 
wiele wiele godzin. 

Statystycznie ustalono, że wniosła 
ona dwa razy więcej interpelacyj niż 
druga członkini parlamntu, miss Fleono- 
ra Rathbone. Miss Rathbone jest ostat» 
nią przedstawicielką zutrażystek angiel- 
skich w parlamencie anglelskin, i ubic- 
M się tak jak jej koleżanki z przed 30 
aty 

Jedną z najbardziej uzdolnionych ko- 
biet w politycznem życiu angielskiem 
jest Megan Lloyd George, córka słynne- 
go polityka I premjera w czasie wojny 
światowej. Odznacza się ona nieępowsze- 
dniemi zdolnościami i jest pierwszorzęd- 
ną mówczynią. 

W czasie najpoważniejszei dyskusji 
potrafi ona używać zwrotów, które par-| ! 
lament przyjmuje z wybuchem śmiechu 
lub burzą oklasków. 


Najbardziej dystyngowaną postacią | obiekt wycieczek okolicznych mieszkań 


wśród kobiet w parlamencie angielskim) © 
jest księżna Atholl. Jest ona jedyną ko- 
bietą, która już była członkiem rządu 
angielskiego. Zasłynęła ona szczególnie 
jako zdecydowana przeciwniczka komu- 
nistów. Na stanowisku ministra oświaty 
wydała ona szereg zarządzeń, które 
zmniejszyły wpływy komunistyczne w 
szkole. Następna skolei członkini parla- 
mentu, księżna lveagh należy do naj- 
skromniejszych niewiast w Anglii. Prze- 
mówienia jej są rzadkie, ale zato są bar- 
dzo atrakcyjne. W czasie wystąpień 
swych księżna ubrana jest zazwyc 
*"najdrogocennićjsze kosztowności. 


Spośród 14 kobiet, zasiadających w 
parlamencie angielskim, tylko jedna, a 
mianowicie Irena Ward, jest blonds oką zagranicznej, 

Podobnie jak jej koleżanka miss Thelma Wszystkie niewiasty, zasiadające w 
Cazalet rzadko zabiera głos w parla-| parlamencie angielskim, różnią się od 
mencie, a zajmuje się tylko isiebie zarówno wyglądem zewnętrz- 

zakulisową grą polityczną. nym jak i temperamentem oraz zainte- 

Miss Ward broni interesów robotni-| resowaniem w rozmaitych działach ży- 
ków z północnych okręgów przemysło- ola społecznego i politycztego 
wych, pani Runge jest natomiast fa- 


Ford kupił historyczne zamczysko 


Tajemniczy korytarz podziemny, gdzie odbywały się 
schadzki króla Henryka VIII 


(x) Henry Ford, popularny „król sa-|w.. pobliżu zamku Henryka VIII. 
chodowy* w Stanach Zjednoczonych, z 
jego „królewską“ siedzibą w Detroit, 
zapragnął otoczyć się posiadłościami, 
malącemi historyczną wartość. Temu 
jedynie należy przypisać fakt, że Ford 
kupił posiadłość: nieszczęśliwej królo- 
wejanglelskiej, Anny Boleyn, żony Hen- 
ryka VIII. 

Zamek jej znajduje się w Chalmsford 
w hrabstwie Essex. Przez długie lata 
nie wiedziano, że stanowił on własność 
i mieszkanie Anny Boleyn. Stary za- 
mek, rozpadający się w gruzy, stanowił 


chowczynią od spraw rolniczych. Miss 
Graves zna się na sprawach polityki 


Pa- 
stuch opowiedział o odkryciu tajemni- 
czego krużganka. Poczęto badać jego 
przeznaczenie i ustalono, żę zamek był 
zamieszkiwany przez Annę Boleyn, któ 
ra przez specjalnie zbudowane, podzie= 
mne przejście przychodziła na schadzki 
do zamku królewskiego. 

Od czasu wyświetlania popularne- 
go filmu „Mąż sześciu żon“, ilustrują- 
cego życie prywatne Henryka VIII, za- 
mek Anny Boleyn zyskał ponownie po- 
pularnóść i Ściąga ze wszech stron cie- 
kawych turystów, którzy pragną obej- 
rzeć siedzibę nieszczęśliwej królowej 
angielskiej, 

Obecnie Henry Ford zakupił histo- 
ryczny zamek wraz ze wspaniałym, 0- 
taczalącym go parkiem. 

Co zamierza Ford zrobić ze swym 
nowym nabytkiem narazie niewiado- 
mo.Angielskie sfery obawiają się je- 
dnak, że Fordowi może przyjść do gło- 
wy pomysł, jaki często bywa udziałem 
iego ekscentrycznych i bogatych współ 
ziomków. Może on wzorem innych ame 
zapuścił się w głąb korytarza w nadziej | rykańskich miljarderów, kazać roze 
że nątknie się na jakleś ukryte skarby, ! brać zamek na części, przewieźć go do 
w|Korytarz był jednak zupełnie pusty i Argeryki i tam ponownie zrekonstruo- 
kończył się: zamaskowanem anRONgORN WASANA ZOOM wać, i irasi 


Pewnego razu do ruin zamku dostał 
się jakiś pasterz, który w okolicy pasł 
trzodę owiec. Ciekawy młodzieniec po- 
czął penetrować wszystkie zakamarki 
starego zamczyska. W pewnej chwili 
znalazł się on w potężnych piwnicach. 
W jednej z nich znalazł on zamaskowa- 
ne przełście, które prowadziło do taje- 
mnego korytarza, napoły już zniszczo- 
nego. Pastuch zabrał ze sobą światło i 
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STRESZCZENIE. - 

Joanna jest fantastką. Żyje w krainie ma- 
rzeń kinowych, tęskniąc ustawicznie za innym 
barwniejszym Światem, Pewnego razu kz | 
sklepem zegarmistrzowskim jej ojca zatrzymało 
się luksusowe auto. Właściciel jego zrobił na 
Joannie niezwykłe wrażenie, Dziewczyna czeka 
odtąd napróżno na jego powrót — i marzy, 

Wreszcie spotkała go znowu. 


ROZDZIAŁ JEDENASTY. 
W drodze do przeznaczenia 


Popołudnia i wieczory, które samot- 
| mie spędzała teraz Joanna po wyjeździe 
‘Romka. wlokły się beznadziejnie szaro 
-~ i monotonnie. Na dobitek przedwiośnie, 
które na chwilę roztoczyło nad światem 
błogosławieństwo swoich uśmiechów, 
skończyło się — i znów zahuczały mar- 
asi wichury, prósząc śnieżną zadym- 
ą 


Niepogoda ta pogorszyła jeszcze fa- 
talny nastrój dziewczyny i potęgowała 
jej tęsknoty. 

Melancholja i nuda wypędzały ją z 
domu: i znów szukała Joanna w kino- 
teatrze schronienia przed beznadziejno- 
ścią swoich myśli. 

- Przed oczyma jej przesuwały się 
barwne obrazy. Jachty o białych ża- 
glach mknęły po błękitach fal, zostawia- 
jąc na drżącej wodzie blaski tęczowych 
lampionów i echa muzyki. Alejami sta- 
rych parków przechadzały się zakocha- 
ne panię, czekając na powrót kochan- 
ków, powracających do nich za Świata 
najekscentryczniejszych awantur, Tu 


mignęła wizja eleganckiej ciżby, zapeł- 
niającej trybuny podczas wielkich wy- 
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CZY TO JEST MIŁOŚĆ?.. 


Współczesna pomieść prawdziwa 


Napisał Andrzej Zański, autor powieści „Pozwólcie nam żyć”, „Kochaj 
mnie zawsze! i Innych 


żentelmeńn zwrócił na nią uwagę, 
podchlebiała jej kobiecej próżności. 

Napróżno serce ostrzegało ją, że nie 
powinna wdać się w rozmowę z fascy- 
nującym właścicielem błękitnej limuzy- 
ny. Kiedy Barkowski zapytał ją, czy po- 
zwoli mu wejść z nią razem do 
dziewczyna uśmiechnęła się: 

— Kino to nie jest przecież moją wła- 
snością.. Nie mogę panu zabronić wejść 
na seans! 

— Tak, lecz chciałbym usiąść tuż o- 
„bok pani.., 

Joanna dostrzegła, że kilka osób 


yg im się z zaciekawieniem. Wy- 


MmmmĘm: 


ścigów. Tam zamajaczyła kawalkada 
wielbłądów, niosących na swoich grzbie- 
tach białych podróżnych w cień dostoj- 
nie milczących piramid. 

I tak dalej i dalej snuły się zwiewne 
obrazy, rozmarzając Joannę, niby czaro- 
dziejski haszysz. 


soki, wytwornie ubrany pan, był bądź 
co bądź zjawiskiem niecodziennem. To 
spostrzeżenie zadecydowało o ostatecz- 


Znów wzbudziła się w jej sercu nie-|1ei odpowiedzi dziewczyny. 
zatarta niczem tęsknota za skosztowa-|- — Jeśli panu sprawi to przyjemność 
niem szczęścia, jakie daje bogactwo, — | proszę! 
tęsknota tak wszechmocna, jak jej prag- Po chwili weszli na widownię, 
nienie powrotu Romana... Usiedli w loży... 

Tak się przedstawiał stan psychicz- Joanna rozpięła płaszczyk. 
ny Joanny, kiedy w pewien marcowy | w przelocie zauważyła, jego biedny kon- 
wieczór, wchodząc do poczekalni kino- | trast z eleganckim ubiorem Barkowskie- 
wej, zetknęła się twarzą w twarz z Hen- 
rykiem Barkowskim. 

Przemysłowiec złożył jej niski ukłon. 

Joanna — sama nie wiedząc nawet 
dlaczego — zaczerwieniła się i skinęła 
mu głową serdeczniej niż zamierzała. 

— Nie widziałem pani już półtora mie 
siąca! — wyciągnął ku niej rękę Bar- 
kowski, witając się ze salonową swobo- 
dą, jakgdyby zapomniał o słowach, jakie | stwąch. ażeby zdobyć względy pięknej 
mu swego czasu w gniewie rzuciła A gwiazdy. Po pikantnych skandalikach 
anna z jakimś młodym milionerem na Flory- 

Wyglądał jeszcze bardziej ZR. dzie, po orgiach w pałacu właskiego mar 
niż zimą. Świetnie skrojony płaszcz u-| kiza, który kąpie ją w szampanie i nago 
wypuklał szerokość jego ramion i niena- | wraz z kolorowemi pawiami każe wędro- 
ganność wytwornej, choć trochę inoże | wąć po swoim ogrodzie — i po innych 
przyciężkiej sylwetki. „. |ieszcze tysięcznych awanturkach, za- 

Promieniował od niego zapach świet-|kochuje się w grzesznej tancerce jakiś 
nego mydła czy też dyskretnej Koloń- |niesamowity fantasta, maharadża HdT 
skiej wody. Rękawiczki, jakie trzymał! ski, który na białym słoniu zawozi ją do 
w ręku, były śnieżnej czystości. jSwego skrzącego się klejnotami zamku, 

W całej postaci Barowskiego było ;gdzie pląsają, niby elfy powiewne, baja- 
coś takiego, co onieśmielało dziewczynę. 'dery i wraz z upoinemi zapachami kadzi 


począł się. 


ale równocześnie demoralizujący. 
Treścią jego były dzieje młodej tan- 


po całym świecie, wlokąc za sobą świtę, 
różnojęzycznych adoratorów, na wyśŚCI- | 
gi przelicytowujących się w  szaleń- 


| ne egipcjan, 


kina, |P 


cerki, która odbywa triumfalne tourne į 
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Fenomenalny apetyt 


m nieprzytomnego pacjenta 


(z) Lekarze angielscy badają obecnie 
niezwykle interesujący wypadek, nieno- 
towany jeszcze w kronikach medycz- 


nych. 


Przed czterema tygodniami, policja 
znalazła na drodze wiejskiej w samocho 
dzie 25-letniego Fryderyka Altona z ra- 
ną postrzałową w plecach. Altona od- 
stawiono do szpitala, gdzie lekarze 
stwierdzili, że jest on nieprzytomny | 
znajduje się jakgdyby w transie, Zazwy- 
czaj przebywający w takim stanie ludzie 
przejawiają absolutny brak wrażliwości. 
Objaw ten zaobserwowano również u te 
go chorego. Nie reaguje on na ukłucia, 
ani też na prąd elektryczny, 

Mimo, że chory nie odzyskuje przy- 
tomności, o pewnych określonych godzi- 
nach siada na łóżku i otwierając 
Oczu, a preria pożywienie, jedząc z 
wielkim seem, poczem opada spo- 
wrotem na poduszki, 

Lekarze orzekli, że mają do czynie- 
nia z niezwykle rzadkim wypadkiem 
nerwowego szoku. 


Film, kfóry obraża 
godność narodu egipskiego 


(x) Egipskie poselstwo w Pradze 
czeskiej zaprotestowało przeciwko wy- 
świetlaniu filmu „Belladona* w kinach 
praskich, í 

Film ten, z Konradem Veidtem, pro- 
dükeji niemieckiej, osnuty na tle powie- 
ści Roberta Hitchensa. W powieści tej, 
autor opisuje dzieje pewnej angielki, 
która wpadła w sidła egipskiego Dov 


Juana. Po szeregu, mniej, lub więcej, 


drastycznych przygód, w których Egip- 
cianie odmalowani są w czarnych bar- 
wach, a Egipt przedstawiony, jako dzi- 
ki kraj, bez kultury I nowoczesnych u- 
rządzeń, następuje scena w której egip- 
ski uwodziciel każe żonie opuścić po- 
kój, a sam przygotowuje się do czułej 
sceny z porwaną Anglelką, 

Poselstwo egipskie w Pradze za- 
protestowało przeciwko demenstrowa= 
niu tego filmu, i zwróciło się z prośbą 
o skreślenie tej sceny z ekranów czę- 
skich, jako Are MS rodzin- 


ue} 


det snują się subtelne dźwięki egzotycz- 
nej muzyki... 

Może doirzalszy człowiek i inteligent 
niejszy widz dostrzegą w fabule tej sztu- 
ki naiwność i operetkową nienaturalność. 
Ale taka prosta i zapalna dziewczyna jak 
Joanna, nie dojrzała jego banalnej głu- 
oty. 

Przeciwnie: film ten rozmarzył ją i 
odciaągnął znowu od twardej rzeczywi- 
stości, gdzie niema markizów, kąpiących 
swe kochanki w wannie, napełnionej 
szampanem, ani maharadżów, ieżdżą- 
cych na białych słoniach. Serce jej za- 
tęskniło znowu za niezwykłościami. 

I dlatego, kiedy po skończonym se- 
ansie Barkkowski zaproponował jej aże- 
by udała się z nim razem na kolację, nie 
miała sił, ażeby mu odmówić. 

pożodze elektrycznego światła, 
przy dźwiękach orkiestry restauracyjnej 


"liprzy kieliszku merlącego się wina, po- 


stanowiła w dalszym ciągu snuć sen, 


który zaczął się jej marzyć w kinie.. 


Wszelkie hamulce jej pękły. A kiedy 


Jeszcze |po wyjściu z kinoteatru otwarły się 


przed nią drzwiczki błękitnej limuzyny, 
— Joanna weszła do-niej już bez żadne- 


go, poczem zapadła ciemność: seans TOZ | go wahania. 


Biernie pogrążyła się w miękkość a- 


Obraz ten był wyjątkowo piękny — | tłasowego siedzenia i przymknęła lekko 


Oczy, kiedy pocichu zaszumiał motor. 

egnaj szara, biedna, smutna Jo- 
anno; siedząca nieruchomo w kacie po- 
pielatego sklepiku, rozszeptanego tyko- 
tem starych zegarów !..„ Dowidzenia, wa 
.hająca się w ustawicznej rozterce młoda 
dziewczyno, która nie umiała schwytać 
za skrzydła anioła szczęścia. kiedy obok 
niej przechodził... Oto zaśmiała się do 
mnie nieoczekiwana przygoda — i jadę 
naprzeciw niej, rozparta w błękitnej His- 
pano - Suizie, niby księżniczki z kino- 
wych bajek... 

Tak myślała Joanna. A auto suneło 
bezszelestnie po lśniqcvm asfalcie w bla- 
sku- neonitowych tęcz i ognistych rekla- 
mowych liter. 

Sunęło naprzód, wiozac rozmarzona 
Joanne i jej przeznaczenie. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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W królestwie lalek.—Szlachectwo dzieci bałuckich; herb zamiast 
podpisu.-—Przedszkole—kropla w morzu nędzy. — Piękny dorobek| 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 


Łódź, 13 września. |dziecięcych, Otóż na czele Opieki w, Maleńka komórka społeczna, zajmująca 


W upartem poszukiwaniu uśmiechu 
smutnych Bałut wchodzę -do sieni jedne- 
$o z bardzo licznych, parterowych dom- 
ków ul. Zgierskiej, Przez sień dostaję 
się na podwórze i nagle uderza we mnie 
fala dziecięcego szczebiołu Po chwili 
jestem już w niedużym, ale bardzo celo- 
wo rozplanowanym lokalu: bałuckiego 
przedszkola. W większej z dwuch izb 
zastaję sporą gromadkę ledwo od ziemi 
odrosłych dzieciaków, pochłoniętych za- 
bawą, pod okiem przedszkolanki, W tej 
chwili objektem Ogólnego zainteresowa- 
nia są lalki, Jest ich tu kilka, Mają 
swoje wózki, kołderki, sukienki, słowem 
wszystko, o czem lalka może zamarzyć, 
Jedna z lalek umie nawet zamykać i o- 
twierać oczy, W buzi ma zaledwie dwa 
ząbki, ale za to włosy ma już bardzo 
modnie ondulowane. 

„Na ścianie wisi.. lista obecności, Po- 
nieważ dzieci przedszkola nie umieją je- 
szcze czytać i nie znają cyfr 
KAŻDE Z NICH MA SWÓJ.. HERB. 

Na liście. obecności zamiast nazwisk 

ałowane są na początku rubryk te 
właśnie „herby”, a więc: rybka, zają- 
częk, grzybek, karzełek i t. p. * Każde 
z dzieci zna dobrze swoje godło i wie wo 
bec tego, w jakiej rubryce na liście o- 
becności ma się podpisać. Ba, kiedy nie. 
umie się podpisać. Ale i na to jest rada. 
Zamiast składania pisu nalepia się 
w Odpowiedniem miejscu czerwony pa- 
pierowy krążek i formalność załatwiona, 
W ten sposób dzieci mają oznaczony 
wszelki swój sprzęt, jak lkOceę, panto- 

ielki i t. p. 

, Uprzejma pani przedszkola oprowa- 
dza mnie po skromnym lokalu, pokazu- 
jąc mi robótki dzieci a następnie w pierw 
szym mniejszym pokoiku umywalnie dla 
dzieci i wreszcie kącik, w którym na ku 
chence przyrządza się dzieciom pożywie 
nie. Następnie dowładuję się, że przed 
szkole na Bałutach istnieje już piąty 
r0k, a jest. założone i prowadzone sump- 
tem Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
bięt, W pokrywaniu kosztów prowadze 
nia przedszkola dopomaga Związkowi 
Pracy Obywatelskiej Kobiet Wojewódz- 
two, przez swój Wydział Opieki, łożąc 
na doż ię dzieci, A koszty są spo- 
re, jeżeli się uwzględni i 


OLBRZY. 


NIE BEZPŁATNIE, 
Niestety, skromne ramy przedszkola nie 
modą, pomieścić więcej nad trzydzieści 


CO JEST KROPLĄ W MORZU DZIE- 

CIARNI BAŁUCKIEJ, 
ale samo to, że chociaż mała garstka 
dzieci bałuckich ma możność na kilka 
godzin dziennie opuścić ponurą atmo- 
sferę bezrobocia i odetchnąć beztrocką 
radością dzieciństwa pod opieką i do- 
brym wpływem wychowawczyni, jest już 
promykiem słońca na chmurnej ulicy 
Zgierskiej. 

Wieczorem jestem na zebraniu rodzi- 
cielskiem w przedszkolu. Spotykam na 
tem zebraniu zasłużone patronki przed- 
szkola, przedstawicielki Z. P. O. K. pp. 
Czapczyńską i Remiszewską, obserwuj 
gromadkę matek, przybyłych na zebra- 
nie, słucham wykładu o fazach r j 
wych dziecka i... poznaję się z babcią i 
z dziadzią przedszkola,. 

To ogromnie miła znajomość, 

Przedszkole posiada swój Komitet 

ieki Rodzicielskiej. Do tej- opieki 
wchodzą rodzice dzieci z przedszkola i 
współpracą swą z przedszkolanką poma 
„gaja jej w Orsanizowaniu przedstawień 


i 


Tabela wygranych | 


W związku z odbywającem się cłąg- 
nieniem Loterii państwowej ukazuje się 
obecnie o godzinie 3-ej drugie wy- 
danie „Expressu“, zawierające pełną 
tabelę wygranych Loterii wraz ze staw 


bałuckiem przędszkolu stoi dwoje ludzi, 
z których każde przed kilku laty miało 
w prodision swe fnuczęta. Wnuczęta 
pokończyły już przedszkole i kształcą 
się dalej gdzieindziej, ale babcia jednych 
i dziadzio drugich pozostali 
szkolu i pracują nadal dla obcych sobie 


— 


w przęd- | 


dzieci Pokochafi samą odeę przedsżko 

a; s 

SŁUŻĄ JEJ WIERNIE 1 RENE lan Obywatel 
SOWNIE. | ; 


się wychowywaniem maleńskich dzieci, 
wyhodowała sobie dwoje dojrzałych spo 
łeczników. 

Przedszkole na Bałutach jest 
niebogate. Przedszkole na Bałutach, 
wycióweje tylko matą garstkę dzieci ro 
dziców bezrobotnych. Tem niemniej 
przedszkole na Bałutach jest piękną po- 
zycją w pozytywnym dorobku Związku 
skiej Kobiet. 

JANUSZ DZIERGWA. 


13. 1X. N Sr, $ 


je te sprawy, domazając się uprzednie- 


Wyprzedaże posezonowe 


należy zgłaszać u władz 
przemysłowych 
Łódź, 13 września. 

(v) Sklepy łódzkie urządzają co pe- 
wien czas wyprzedaże posezonowe, li- 
kwidacyjne i t. d. Rozporządzenie 0 
walce z nieuczciwą konkurencią normu- 


go zgłoszenia do odnośnych władz prze 
mysłowych, każdorazowei wyprzeda= 
ży. Niemniej jednak firmy łódzkie nie 


małe i|stosuią się do wydanego rozporządzenia 


I nie zgłaszają urządzanych wyprze 
daży. | | 
W związku z tem zarządzona zosta 
ła Ścisła kontrola sklepów, nie stosu- 
jących się do przepisów i właściciele 
sklepów będą odpowiadać za przekro- 
czenie. esi 


Redukcja personelu albo zniżka płac? 


Termin wymówienia pracownikom łódzkiej ubezpieczalni 
społecznej upływa z dniem 1 października b.r. 


Łódź, 13 września, 


nia } zmniejszenia kosztów administra- 


(v) Jak już donosiliśmy wszyscy pra | cyjnych ubezpieczalni. W tym też celu 
cownicy administracyfni Łódzkiej Ubez-| zostanie przeprowadzona albo redukcja 
pieczalni Społecznej otrzymali w dniu 1| personelu, albo też zniżka płac. Poza- 
lipca b. r. wypowiedzenia pracy. Wy-| tem wymówienia dotyczą również zmia 
powiedzenia te, których termin ostatecz ny pragmatyki służbowej, którei zresz- 
ny upływa z dniem 1 października, czy- tą nie zdołano jeszcze dotychczas w 
li z początkiem jesieni wzbudziły wśród pełni wprowadzić. 


pracowników zrozumiałe zaniepokoje-' 


nie. 


W sprawie tej podjął akcję Zjedno- 
czony Związek Pracowników Ubezpie- 


Jak się dowiadujemy. władze nad-| czeń Społecznych, którego przedstawi- 


zorcze noszą się z zamiarem usprawnie- 


ciele zełostli się do dyrektora departa- 


Ofiarność Łodzi na powodzian 


Imponujące wyniki zbiórki odzieżowej.—Dwa powiaty będą 
zaopatrzone w ziarno przez łódzki Kom, Pomocy Powodzianom 


Łódź, 13 września. 

(v) Jak się dowiadujemy, akcia zbiór- 
kowa na powodzian na terenie woje- 
wództwa łódzkiego dała nadspodziewa- 
necewyniki: taczzę AM 1 pow 

Łódź wyróżniła się ofiarnością z te- 
renu całego kraju. Jak w wielu innych 
wypadkach, tak 1 teraz okazała swe 0- 
bywatelskie wyrobienie i zajęła przo- 
dujące: miejsce w ofiarności społeczeń- 
stwa polskiego. i 

Łódzkiemu komitetowi wojewódzkie 
mu pomocy ofiarom: powodzi przypadł 
udział zaopatrzenia w ziarno siewne po- 
wiatów: wadowickiego i bocheńskiego. 
Akcja dostarczenia zboża na tereny zni- 
Szczone powodzią, została przez łódzki 
komitet wojewódzki wykonana. Otrzy* 
mano odpowiednie kredyty na zakup kil 
ku kwintali złarna siewnego i teraz na- 
leży tylko spłacić sumy pożyczone. 


| 


Wyjątkowo ładnie spisała się Łódź- 
miasto w akcii zbiórkowej odzieżowej 
oraz datkach pieniężnych. W najbliż- 
szych dniach zostanie przez wojewódz- 


ki kemitet pomocy powodziam opraco-| 


waną_dokładna lista ofiar, która iuż dzi- 
siai}, w toku prac przygotowawczych, 
przedstawia się wrecz impóriująco. ~= 

Obecnie woiewódzki komitet pomo- 
cy powodzianom organizuje akcię zbiór 
ki ziemniaków. Komitet wojewódzki 
podiął się dostarczenia, do dyspozycji 
krakowskiego komitetu rozdzielczego 
1000 wagonów ziemniaków z terenu wo 
jewództwa łódzkiego. Ziemniaki te nie 
są przeznaczone na siew, a tylko na 
wyżywienie przez zimę powodzian. — 

Dla skutecznego przeprowadzenia 
zbiórki zostanie, zarówno duża. iak i 
mała Xvłasność rolna odpowiednio opo- 
datkowana z morgi. 


„Clara Bow* przed sądem 


oskarżona o kradzież 70 złotych.—Pan Notarjusz nie od- 
zyskał pieniędzy i ma nieprzyjemności małżeńskie 


Łódź, 13 września. 

Pan Dawid Notarjusz, spółwłaściciel 
farbiarni, wyjeżdżając w czerwcu r. b. 
na wieś do Kał, zabrał ze sobą służącą, 
Fielenę Stępień, która zawarła na letni- 
sku rychło wiele znajomości. Buina ruda 
czupryna p. Helenki i jeszcze buiniej- 
szy temperament sprawiły, że cieszyła 
się wielkiem powodzeniem, co wielce 
irytowało jej chlebodawcę. 

Rudowłosa piękność, która uchodziła 
w swej dzielnicy za sobowtór Klary 
Bow, większość dnia spędzała poza do: 
mem, nie zwracając całkiem uwagi na 
żonę p. Dawida, która była obłożnie 
chora i potrzebowała opieki. 

Na tem tle dochodziło do awantur, aż 

wreszcie p. Helenka podziękowała za 
służbę, proszą o wypłacenie 20 złotych 
-za ostatni miesiąc. Pan Notarjusz chciał 
iei wypłacić, ale gdy sięgnął do kiesze- 
ni, skonstatował brak 70 złotych, które 
miał ukryte w kamizelce. 

Pobiegł na posterunek policji i za- 
meldował o kradzieży, wskazując na p. 
Helenkę., którą to oskarżenie tak oburzy 


bie i na pytanie sędziego, czy przyzna- 
ie się do winy odpoiwedziała: 

— Do winy się nie przyznaję. On ni- 
gdy nie miał takich pieniędzy. Napasto- 
wał mnie, proszę wysokiego kodeksu 
karnego i względem tego, że mu od- 
mówiłam, znieważa mnie publicznie 
przed wysokiem trybunałem.. 

— Czy oskarżona mówiła żonie No- 
tarjusza, że ją napastuje ? 

— Mówiłam, proszę sądu , że lata za 
mną, to mi odpowiedziała, że to u nich 
jest tak przyjęte... 

W tem miejscu pan Notarjusz przy-| 
skakuje do oskarżonej. 

— Ja z bylemi kobietami nie chodzę, 
proszę wysokiego sądu. Cała wieś mo- 
że zaświadczyć, że ona włóczyła się po 
nocach z takim jednym czarnym, co 
był spólnik do tej kradzieży... 

Sąd wysłuchał Świadków, których 
zeznania były przychylne dla oskarżo- 
nej i z braku dowodów winy Helenę Stę 
pień uwolnił od zarzutu popełnienia kra 
dzieży. 4 : 

Po wyroku na schodach sądu grodz- 
kiego rozegrał się epilog sprawy. Prze- 


kami z dnia bieżącego. Na tę inowacię to. że wyprawiła piekielną awanturę. | dewszystkiem p. Helenka nagadała do 
zwracamy uwagę Czytelników mna- odgrażając się p. Notariuszowi, że wy-,słuchu swemu byłemu chlebodawcy. 


szych, pragnących sprawdzić jaknaj- 
prędzej, czy los nie zesłał Im jakiejś 
wygranej... 


drapie mu oczy. 


który nadomiar złego musiał wysłuchać 


Jeszcze wczoraj na rozprawie w są- gorzkich słów swei połowicy na temat 


| dzie grodzkim nie mogła przyjść do sie- zdrady małżeńskiej. 


mentu p. Lgockiego z prośbą o cofnięcie 
wymówień. | 

Według oświadczenia p. dyrektora 
Lgockiego 
WYMÓWIENIA COFNIĘTE NIE BĘDĄ 
natomiast przed wydaniem decydują- 
cych zarządzeń zostanie rozpatrzony 
wniosek zgłoszony przez delegacje pra- 
cowników Ubezpieczalni Społecznych. 

Władze związkowe nie chcąc dopu- 
ścić do redukcji i wzmożenia bezrobo- 
cia wśród pracowników umysłowych, 
zgodzą się na obniżkę płac. Jeżeli je- 
dnak mimo to, redukcje okażą się konie- 
czne, Związek starać się będzie, ażeby 
redukcje dotknęły tylko te osoby, któ- 
re mniej dotkliwie odczują fakt pozba-. 
wienia pracy. 

Czynione są starania wtym wzglę- 
dzie, ażeby redukcje nie dotknęły żywi- 
cieli rodzin. 


PE PZPN PMA — p amy rzeć 
Strzeż się duru brzusznegG 
Łódź, 13 września. 

(v) W roku bieżącym nasilenie duru | 
brzusznego w Łodzi było mniejsze ani- 
żeli w latach ubiegłych. tj 

Wrzesień i październik sa jednak 
miesiącami, w których poteguje się 
wzrost zachorowań na tyfus brzuszny. 

Mimo początku krytycznego okresu, 
łódzkie władze sanitarne, zanotowały. 
szereg wypadków zachorowań na dur. 
brzuszny. W celu niedopuszczenia do. 
rozszerzenia się epidemii należy przy=. 
pomnieć, że, aby ustrzec się przed za- 
chorowaniem trzeba przestrzegać ele- 
mentarnych wymogów higieny. Przede 
wszystkiem należy chronić żywność | 
przed zanieczyszczeniem i przechawy=" 
wać ją w miejscach niedostępnych dia 
much, które są najgorszemi rozsadnika- 
mi zarazy. 

Należy myć ręce przed jedzeniem, 
nie jeść owoców nieobranych, a przy= 
najmniej starannie nie obimytych. 
AOGOCODODOGOGOOCODOGOOODOCOC 


3437 7% 
w "w 


Skróty felegraliczne | 


— Sąd klubowy BBWR wykluczył z klubu: 
poselskiego posła Idzikowskiego za nieetyczne 
postępowanie. Wkrótce mają się odbyć ro: pra- 
wy sądu klubowego przeciwko posłowi dr. Wy- 
rostkowi į senatorowi Targowskiemu. 1 

— Na pierwsze miejsce turnieju lotuiczega 
wybił się kapitan Bajan. Płonczyński jest na 
drugiem, a czech kpt. Ambroz na trzec emy 
miejscu, 

— W związku z pożarem statku „Marro- 
castle* aresztowano kilku członków załow. Jak | 
ustalono, załoga nie ratowała wcale pasażzrów, 
a radjotelegrafista dopiero w pół godz tmy pe 
wybuchu pożaru począł nadawać sygnały SO. 
Ozółem zginęło w katastrofie 135 osób. | 

— Na dzień 17 września rb. proklamowa 
górnicy belgiiscy strajk powszechiy z powodu 
obniżki płac o 5 proc. d 


CO +3 


DByżuury amies 

Dziś w nocy dyżurują następujące aptekst 
Sz. Jankielewicza (Stray Rynek 9), L. Steckla 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Narn 
towicza 6), St. Hamburga i Ski (Główna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 2307). > 
trowskiego (Pomorska 91), 


| 


J 


A „Popatrz, piesku“ rzecze Kubuś, 
Skryty w kącie Przy ruderze, 

= „Palacz z firmy „B-ci Królów“ 
Od Bostona forsę bierze!“ 


Długo 'pałacz coś tłomaczył, 
` Długo mówił. do Bostona, . 

Perswadował i zaklinał, 

Aż nareszcie śo przekonał. 


Gdy otrzymał trochę forsy: 
Ucieszony był ogromnie, 

A fabrykant tak powiada: 

—,Po południu przyidźcie do mnie!“ 


z 4 
Haero! Fu radjo?! 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 18:45—19.00. „O tem co czytać” — mówić bę- 
` ` POLSKIEGO RADJA, dzie St. Adamczewski. p 

Per 13 września 1934 r. 19.00—19,20. Transmisja z lotniska w Kstowi-| 
-6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zórze”' cach przylotu pierwszych samolotów Mię- 
6486.58; „Muzyka (słyty). poły Gimna- dzynarodowego Turnieju Lotniczego, 
pa Hi 08 —7.15. pls - paT etka 19.20—19.30. Pogadanka aktualna. 
ziennik poranny. uzyka — płyty. | 19,30—19. o jad: io: 
|1,35>7.40. Chwilka: pań domis, 140—730. Za- |930 1945 D S; transmisji z maea zc 

15 8.00. Koncari tekla- -45—19.50. czytanie programu na dźżień na 
mowy. 3.00—11.57: Przerwa. 11.57—- 03: Sygnał 


 powiedź programu. t 

19, 50—120.00. Wiadomości sportowe. 
czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03— 
12.05: Wiadomości o eksporcie polskim. 12.05— 20.00—20.15. „Katastrofa w szkole Pitagorasa — 
12.10. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 wyśł. prof. Witold Wilkosz, (Transmisja z 
—12.30, Obrazek dla dzieci młodszych p. t, „Jak 


Krakowa), 
 Bobastjanek nauczył się tabliczki mnożenia” 


22.15—22.30. Koncert symfoniczńy z ESSA Aj 
óra- Lucyny , Krzemienieckiej. 12.30—13.00. | Warszawskiej. PO Aent orkiestra A 


harmoniczna ronisław Huberman 


Poznań, 13 września. 
Zamieszkały przy ul. Śląskiej 2, 19-le 
tni Brunon Woliński dokonał w dniu 14 
sappia br. niezwykłej kradzieży, skradł | 


Poznaniu 2 palmy. 


| THS zespółu . pa aczysko: z Wilna, 13.00— śkitepce TE wskutek spożycia 

k SAA REE RW y W eront atA przerwie; Dziennik wieczorny oraz Sosnowiec, 13 września. 

(Pty). 13.45—15,30., Przerwa.  15.30—15.35. | „, ez) (5, Konba: x Polas i Ww dala wczorajszym w Sosnowcu na 

? ia „IRDA e: panoda poly 5 :35—15.45. EPESA A pt GRĄ kolonji Pekin pod nr. 9 uległa zatruciu 

rze etdow 1 ZR ~ > uzyka — pły . 

a Md ki le! AITON, p 23.00—23,05: Komunikat o Turnieju Lotniczym. rodzina Żmudów. 

| 16,45—17.00: Lekcja zyka” francuskiego — lek- |23.05—23.10: Wiadomości meteorologiczne dla Ogółem zachorowali po spożyciu ko- 
tor „È. Roquigny. komunikacji lotniczej, lacji ojciec Jan, synowie jego Kazimierz, 


|17.00—17. 50, Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko oba tags Stępowskiego p. t, „Suranaya 


megi pójść na: dno". 
1750—18:0 Skrz igra zaa łódzka—omó- 


i Se yn Ei 
8.0 0. Muzyka — płyty. 

18.10 1815. Repertuar teatrów, y z Queen's Hallu, *Przed kilku dniami aresztowany zo- 
18,15—18:45, Recital fortepianowy Zygmunta Dy- 20.20. *SOTTENS. „Cyrulik Sewilski" — opera | stał żnany przemytnik Alojzy Pypłacz z 


i gata; Rossinniego, Chorzowa. Wobec tego, że działalność 


2 pod lokomotywy powędrowała (i więzienia ;:: była straży. granicznej. dobtze znana. 


postanowiona przeprowadzić rewizję w 
3 jego PREPN „przy „ul. Bytomskiej. 

_„ Poszukiwana złodziejka cudem uniknęła śmierci Gdy policja wkroczyła do mieszka- 
| Toruń, 13 września, |ią potoczył po szynach. nia, stawiała jej Eei opór izy Py 
(Cd) “Na. nądbrzeżu w Toruniu wyda- Świadkowie naoczni tego wypadki płacza. Ww ia u cbr de + m 
rzył się ostatnio mrożący krew w żyłach | zaalarmowali maszynistę, który natych- wizji skonfiskowano większą ilość ied- 
wypadek, który omal.że nie spowodował | miast pociąg zatrzymał, dzięki czemu 
śmierci młodej kobiety, uniknęła śmierci. Jurek odniosła tylko 


Mi Niejaka Jurek Pelagja, licząca |lat|lekkie okaleczenia na głowie, rękach i Parte! 


b | bez stałego miejsca zamieszkania, | nogach. 
si 
przy ul. Krzemieni 


23.10—23.30., Muzyka taneczna, 


DZIŚ SŁUCHAMY: 
19.45. HILVERSUM. „Briidprlein fein" — operet- 
ka Leo Falla, 


20:00, LONDYN (Regional). Chorzów, 13 września, 


Koncert symłonicz- 


łowała przejść przez tor kolejowy w Po nałożeniu optrunków w apra 
pe około 2 metrów od parowozu, | miejskim odprowadzono ją do 

adącego w kierunku dworca miejskiego. rjatu policji: i osadzono w JRE ej “Jaki 
É W pośpiechu potknęła się i upadła!się okazuje posgzukiwana Ona była ©d 
na szyny, przyczem dostała się pod dłuższego czasu przez policję za doko- 
Roca Ooyfaniacz komotywy, _który nanie Szerefu kradzieży, 


I. DZIŚ rewelacyjna premjera wielkiego podwójnego programu 
kę. Najnowsza produk cja 1934/35. — Dawno nićwidziany król ; Szampańska arcykomedia, pe 
cowboyów, ulubieniec młodych ji starszych | zumień i pociesznych sytuacji 


T D i T Y L ER poraz pierwszy we fil 


mie dźwiękowym p. t.: 


_Szatański cowboy Film pełen niewadzianych | 


emocji i sensacji I 


| Matki ti 


Zapisujcie | 
swe i 
niemowlęta į 
do | 


„agi Hela” 


Dr. Med. 


MICHAŁ LIPSKI 


Choroby sona weneryczne, 
moczopłciowe SPECJALISTA CHORÓB 
Piłsudskiego 65) RYCZNYCH, SKÓRNYCH i 


| l Kino dźwiękowe 


„CZARY“ 


E bozia na Pols 


Cegielniana 2 Początek seansów o g. 4- 


D óR 
OKT öbiór 


A Henrykowskil H. SZUMACHER ! 


Chor. skórne, weneryczue i płciowe 
A przeprowadził się na ul. Sharob skorns 


Piotrkowską 86 «el. 143-63 
PIOTRKOWSKA 56 


»rzyjmuie od 8—11 i od 6—9 wiecza 

w niedz. , święta od 9—1 popoł., dla tel. 148-62 

$ PRZ oddzielna poczekalnia. aua" 6-9 wiecz, 
* dziele i święta od Il=! 


r p. J. NADEL! Ceny lecznicowe. 
uikus$zer- ginekoloa. Lecznic ä Omeg ik, 


ANDRZEJA 4 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, $ 
CO NAJLEPSZEIK 
——— 
COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 


w nie- 


j 


— |specjalnościach. — Analizy lekarskie. 
zastrzyki, Roentgen, lampa  kwarcowaj _ 


Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 


teczne od 9—1. 


DR.. MED. i 
Niewiażski 
spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 

(porady seksualne) 


DOKTÓR w Rosso i święta od 8—1 


Wołkowyski 


PRZEPROWADZIŁ yS 


a ul. Cegielniana 11 


DR. MED. 


M. TAUBENH 


CHOR. KOBIECE 1 AKUS 


Telefon 238-02 telk. 159140 x 
Choroby weneryczne, moczopłciowe Tel. 164-21. Andrzeja 5, w, e. b Zgi ersk a 
i skórne. choroby wewnętrzne i  allergiczne 
»rzyjmuje „od 8-2 i od 4—9 w nie-|(astma, pokrzywka, migrena, reu-| przyjmuje od 8=11 rano I od 5—9 w. tel, 246-09. 


w niedziele i święta od 9—l-ej. Przyim. od 4—8 w. 


matyzm) 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


i święta od 9—1. 
dziele ię godziny przyjęć 1—8, 


Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


z przed pomnika Adama Mickiewicza wi 


| 
| Wykrycie wielkiej afery przemytniczej 


TREPMANIE 


Dla pań oddzielna Boczekajniić 


==> - 


Gorzko biada nasz detektyw: 
— „Jakże byłem dotąd głupi! 
Że podpalił — to jest proste, 
Ale Boston go przekupił!* 
(dalszy ciąg jutroj. 


| Okradł... Adama Mickiewicza 


Niezwykły wandalizm złodzieja 


Kradzież nie udała się, bowiem 
licja przytrzymała go i palmy odebra a. 

Sąd, przed którym stanął obecnie 
Woliński, skazał go na jeden miesiąc a- 
resztu. 


Cała rodzina uległa zatruciu 


nieświeżego mięsa 


;Jan, Jerzy i Hipolit, córki Zofja i Marja 
[oraz zięć Magierowski. Hipolit zmarł 
wkrótce. Prawdopodobnie zatrucie epo- 
wodowane zostało spożyciem nieświeże 
go mięsa, 


wabiu, kamieni do zapalniczek, Ma 

oraz co naidekawani — całą buchalte k : 
szajki przemytniczej, Na podstawie zna- 
lezionych zapisków dowiedziano się, ko 
mu, dostarczano. przemycone. towary, W. 
związku z tem Przeprowadzono rewizje « 
w, kilku firmach krakowsk ich i ka 

kich. Wyniki rewizj były rewelacyjne: | 
Dochodzena w tej sprawie trzymańe są 
narazie w tajemnicy. 


eckiej i Retkińskiej do sprzedania 


swU2 


Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie 


od 10—12 i od 4 do6po południu 


H, 
ina niezw yktych powikłań, zabawnych nieporo= 
i. Reż. William Thiele - 


„Ożeń się ze mna” 


w roh głównej RENATA MUELLER. 


sej = Na PSY seans aeree o 54 gr. 


DR. MED. 


|kuciaGzkowet 


CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE. 
(Kobiety i dzieci) 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 9—11 i od 6—8 w.. niedz. 
i świeta od 95—12-ei. 
CENY LECZNICOWE. 


POTRZEBNY szewc na wszelką robo- 
tę, Ruda Pabianicka, 3-g0 Maja 13, SĘ 
Diański: 


POTRZEBNY samodzielny majster ra- 
sziowy. Wydajemy robotę chałupni- 


WENE: 
MOCZO- 


- 


Głó 9, tel. 142-42 (Piotr WRÓCIĆ > Cegielniana 4 |: tryk ynacl stałe 

e IŁ. om na sztrykmaszynynach — stałe 
| TELEFON 228.92 ky zd 44 we ` wszystkich? zyimuie od 8 do 11 rano; od 2—5 Telef. 216-90 zatrudnienie. Radziejewski, Rożen i 
_przyjm. od 10—12 i od 4—8 w. rzyimulą popol. i od 7—9 wiecz, w dnie Świą-| Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz.| S-Ka, Narutowicza 57, 13 


po pol DROBNE ogołszenia w „Republice”, 


są najlepszym i naitańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 'ub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kunić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posade, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drobne ozłoszenie do ..Penubliki". 
DO MATRYKUŁ 6 fotografij retuszo* 
wanych 75 gr. Zakład fotograficzny L. 
Laks, Żeromskiego 84, 


AUS 


ZERJA 
11, 


30-2 


= a a 
-i 


Napisał: 
Jan Aleksamcier 
IKara 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. !wały panie, zaliczające siebie do „arys|—- Widzi pani, że niema tego złego, co- 


W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- 
jemniczej zbrodni: — zamordowany został sto- 
a aen Varian, w którego ręce znaleziono 
czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 
że z mieszkania stolarza zł los loteryjny, klamowanych . arystokratek, które gar: 
Ja który padł główna wygrana w sumie mil-|dziły kobietami z ludu, zazdrościła jej 
jona złotych. 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, 


niezwykle piękną żonę stclarza, Justynę, którą| „+ % opi ; Ax ? 
jednak sędzia śledczy z braku ASTAS winy | wiły ją wielkie lustra i odbijające się w 


zwalnia Śledztwo wykazało, że przed dwoma|nich Światła. Imponowały jej uroczyste 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec| miny kelnerów. 
Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc Ledwo tylko weszła na salę, przy- 


w sztywnej dłoni Czarnego Pająka.. Policia - : 
stwierdza ponadto, że Justyna jeszcze za życia gWOŹdził ją sentymentalny wzrok 
wpatrzonego w nią jak w tę- 


męża miała: kilku adoratorów, którzy jednak| Skrzypka, R 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- | CZĘ. Teraz też nie spuszczał z niej wzro 
iaki Świdelski, którego Justa nazywa pespolicie ky, uśmiechając się dyskretnie. 


„Tadem i podejrzany osobnik, tytułujący siej Justa czuła trwożne bicie serca... 0- 


„hrabią*, Świdelski znikł nagle po wykryciu < : EE ; 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłanoj garnął ją dziwny nastrój wśród tych bia 


za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze-!łych stołów i czarnych panów. Nie wie- 
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizja dała| działa, gdzie wpierw patrzeć. Wszyst- 
sensacyjny rezultat Dwaj wywiadowcy, Taler- ko jakgdyby nastawione było wyłącz- 


czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za-| . x Z is ; 
gadkowych morderstw — Czarnego Pająka.. |Nie na nią. Czuła się jak przed objektem 


Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się, fotograficznym w świetle mocnych ręf 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną opie |lektorów. 
kę. Twierdzi on. iż jest niewinny 1 nie spocznie Za to Harry zachowywał się z całą 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- 
cy mordu'i nie odnajdzie loteryjnego losu. 
Lecz czas nagli; gdyż po upływie czterech mic- 


| tokracji''!... 


sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad gdyż odnosiła się doń z wielkim szacun |njc wspólnego... 


Bea ay dzie nego weż Antoniego kiem. Kelner podał Juście wielką kartę 

ieczarka, który został wydalony z redakcji za ; : . ; 

to, że uważał Justynę za niewinną. kolacyiną. Nie wiedziała, co wy brać 
Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- wśród tylu obcojęzycznych PRZY Naj- 

czem chodzi mu mie o jej saree, lecz przede- | 80rSZze było to, że nie rozpoznawała ani 

wszystkiem o jei gotówkę. Chce on ją nędzą iliednej swojskiej potrawy. Dopiero w sa 

głodem zmusić do uległości. mym końcu znalazła coś zrozumiałego: 

z Pengesa A T Paa ego — Drób w maionezie. 

ero“ fortancerkę Irmę, która zakochała się ; ; 

nim na zabój. Świdelski, przedstawił się jej ia-|. p w. R SRAT 2 en 

ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy -iest niejaki JaK to Wygląda, ale w KaZdym Tazio o 

Emil, bogaty handlarz: kokainą. który podobnie sze to było jej wyobraźni, niż różne ob- 

jak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygrany |cojęzyczne frykasy. 

miljoo. W tym celu każe Irmie odszukać Sw EN ; 

skiego 2 spro adzil swego przystojnego sio-| Harry zaaprobował jei wybór, lecz 

strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz- przedtem zamówił zimne przekąski i wi 

ko Justy. Ponadto dobrał sobie jeszcze do po- no. Wkrótce na stole zjawił się wielki 

mocy „Krzywego Józwę*.  » ¡talerz z przeróżnem mięsiwem, apetycz 

"nie garnirowany zielenią: Aż ślinka ciek 


r 


Pewnego dhia- przed: ~ wieeżórem. :ġdo-miesz= 
kania Justy przybywa goniec z. listem, zaadre- 
sowanysh "do opa ga YE „Okazy 
znie się, żę. goniec szuka już od dłuższego cza- 
su adręsatki, dla, której jest posada w biurze 
„Arbos“, łecz nie może jej znaleźć, 


rimianei szynki i gęsich ozórków. 
— Rozpoczniemy tradycyjnie od win 
ista siozepiża «ślę tal ZDAWÓARAKI: Arii Ko, pani Justo... — RAN Marty: — Za po 
A NCZORA 2 PERISDRWIER « !'myślność naszej spółpracy!... 
Jeżęh Bielczarkówny nie mogą znaleźć, to zy alga a tz f 
może fe dadzą tę posadę? Od gońca dowie-! Stuknęły kielichy. Podniosła swój 
działa się, gdzie mieści się to biuro i natych- kielich na wysokość warg. Zimna złocis 


miast tam się udała., ltość rozpłynęła się słodko w ustach... 
Tymczasem biur „Arbos“ wcale nie ist- 
niało, lecz zostało umyślnie otworzone przez ai: H 
Emila tego siostrzeńca Harrego, by zwabićjzrnieniło się wszystko dokoła. Zdawało 
doń Justę: A jej się, że zna już no wylot nocne życie 
Oferta jel, została 5 bę CE i wielkich miast!.. Ongiś, za życia męża, 
Jyt ajka posadę" BUWAWIWARCZ pragnęła być raz, w życiu pijana., Upić 
Emil tymczasem nie próżnuje. się do utraty przytomności — cóż to 
Wysłał dwuch drabów, którzy mieli wykraść! MUSI być za rozkosz! 
z mieszkania hrabiego los loteryjny, ale oby-| Teraz czuła już przedsmak tej wiel- 
dwaj wrócili bez losu. kiej rozkoszy! 
Emil jest wściekły z tego powodu. Zi JR ikt tal P 
Wezwał Harrego i razem obradował nad wy- imne mięso ZniIKIO Z rza, PRZY 
tworzoną sytuacją. W końcu Emil postanawia szła kolej na dalsze potrawy, coraz bar 
wysłać do hrabiego list iej wymyślne, coraz bardziej wyrafi- 
W liście tym proponował hrabiemu dobro- |NOWare... 
wolne zwrócenie losu loteryjnego, za co otrzyma Wino było dobre. Nie upijało, lecz 
oszałamiało. Trzymało na wąziutkim 


odpowiednie wynagrodzenie. Jeżeli zaś losu nie 
odda, niechaj wie, że grozi mu śmierć!,,. j A 

sc Tt ;|pasemku pogranicza między trzeźwoś- 

cią a pilaństwem. 


Hrabia nie odpowiedział na te pozróżki 
następnego dnia dokonano nań zamachu. Nie- 
znany sprawca przestrzelił mu kapelusz... 

+* 


W k 
Harry zaprasza Justę do lokalu na kolację. 


Justa początkowo odmawia, lecz wkońcu wy- 
raża milczącą zgodę. 


kiet. 
* są idee o Bł 
, 4 Ta, stała. Harry ujął ją lekko. Wtuliła 
BR c OO dać się w jego ramiona, czując się bezpiecz 
komuś podejrzane, a zdawał sobie sprawę z te- | NIE. 
go, że-imarazie powinien jeszcze działać w 
ukryciu. 


Chodziło mu już teraz nie o zaufanie, lecz 0 


zantere- |10 Się nowe, nieznane uczucie rzewnego 


wzbudzónie pierwszej iskierki miłości, 
sowanie iej swą osobą, przyzwyczajenie 
nego zeoan a przedęwszystkiem — o zdobycie Serce... 
pewnych. informacyj... Raz w tańcu przemknęła jej przed 
Dlatego też na pierwszą wspólną kolację wy |. ; 
brał podrzędniejszy lokal, w którym jednak r A „ Smętna A i szypky 
zbierało się niemmiej przyzwoite i doborowe |! Warz jego wyrażaia tyle cierpienia, Ż 
towarzystwo. Justa, chcąc go pocieszyć, uśmiechnęła 
Justa ai a go vrari” SEn się doń... Usta skrzypka rozchyliły się... 
na więc była nieco skromniej, lecz ówietnie|ii$mniech rozpłynął się po całej tw 
d da- ] arzy.. 
przyczesane włosy i majestatyczna uroda nada Był szczęśliwy. 


taci wyjątkowy wyglad. ż A ka 
wały jej postaci wyją — Świetnie pani tańczy.. — rzekł 


Gdy weszła na salę, dla wszystkich |Harry. 
stało się jasnem, że ona właśnie będzie 


remu również nic nie można było zarzu |rzeniem jej fijołkowych oczu... 
cić pod względem prezentacji, przeto ! 
nic dziwnego, że wszystkie oczy zwró- ten wstrętny list... — rzekła Justa, gdy 
cone były na tę parę. 0 | t 
Usiedli przy parkiecie. Dla Justy by|cież, gdyby nie ten list... 
ło to przeżycie nie bylejakie. Poraz pier|my dziś do lokalu... 
wszy była w lokalu, w którym przeby- — Słusznie... — rozeŚśmiał się Harry, 


nie poszlibyś- 


r : 
” ~ 


Czem się od nich różniła? Wyglądem|mu listowi dowiedziałem się wielu in- 
napewno nie!... Niejedna z tych przere-|nych rzeczy... 


urody i skromności w zachowaniu się! -tragicznej śmierci pani męża... 
Rozglądała się ciekawie dokoła. Ba-| 


Ita do Ust ma widok smacznej polędwicy, + 


Zaraz po pierwszym kielichu wina 


|— wtrącił Harry. — Z pani słów wnios- 


Ktoś ściemnił światła. Kolorowe re-| Obydwoje mieli w tej chwili na myśli, świat, różniący się tak bardzo od piw- 
flektory rzucały snopy świateł na par-|Świdelskiego. i 


Melodja tanga spływała po niej rzew|Czy zamierza pani przez całe życie 
ną falą.. Ae nie wzbudzała łez... Rodzi-|pracować i utrzymywać męża? 


do in |Srautku.. Dobroć wielka wstępowała w|mój los i...” 


Nie mogła nic mówić. Odpowiedzia |nując już nad-8obą i przewracając krze- i 
dziś królową tego lokalu. Ponieważ Har |ła mu uśmiechem. Drgnął lekko pod spoj|sła po drodze od okna do drzwi — Bez-' 


— I pomyśleć, że to wszystko przez | Masz, czytaj!... i 


po tańcu wrócili do stolika. — Bo prze-|chwilą list od hrabiego, który pisał: 


SeRSECYIRW 
romans 
współczesny 


26 za 


Harry udawał wielce zdziwionego. 

— Doprawdy?... Co też pani mówi?, 
To ciekawe!... Patrzcie państwó, wcale 
nie wiedziałem, że siedzę przy iednym 
stole z miljonerką!... A gdzie jest pani 
los?... 


by na dobre nie wyszło... Ale dzięki ; 
— Właśnie w tem sęk... Ktoś mi go 


— Jakich? — zapytała poważnie. 
— Nic naprzykład nie wiedziałem o 


Spuściła oczy. 

— Tak... To jest wielka tajemnica... 

— Nie mówmy o tem... Przepraszam 
że wspomniałem, ale uczyniłem to w 
dobrej wierze... 7° ~: 

— Nic nie szkodzi, — przerwała mu. 
Sama. chciałam o:tem pomówić, ale nie 
wiedziałam, jak zacząć... Bo teraz pan 
musi wiedzieć prawdę... Wygląda tak, 
jakgdybym ukrywała w sercu jakąś 
straszną tajemnicę... A ja nie chcę mieć 
przed panem żadnych tajemnic... Chcę 
Się panu odpłacić taką samą szczerością 

— Jeżeli to pani sprawi ulgę, proszę 
bardzo... — odparł Harry, ciesząc się 
w duchu, że tak sprytnie sprowokował 


pewnie ukradł,. [on nia z tego nie ma,' 
bo pieniędzy mu beze mnie nie wyda- 
dzą, i ja nic nie mam, bo i mnie pienię- 
dzy nie wydadzą bez losu... 

— Į nie wie pani, kto może ów los 
posiadać?... — badał dalej Harry, wy- 
ciągając od niej cenne informacie. 

— Niestety... Nie chcę nikogo os- 
karżać póki nie mam oczywistych do- 
wodów.. Ale gdybym odzyskała swój 
miljon, wzięlibyśmy żaraz ślub... 

— To znaczy z kim wzięłaby pani 
ślub?... i A 

Justa spostrzegła pię, że powiedzia- 
ła już zbyt wiele. Z uśmiechem dokoń- 


; p czyła: + 
ją do wynurzeń. t sf 
; t é — Mąż. mój został zamordowany....| qm No, ztym, którego właśnie koz 
¡swobodą i galanterią. Służba wyczuła|To była głośnia sprawa. Ale zapewniam | 09am... .Ę 
w nim widocznie starego wyjadacza,|pana,,że ja z tem morderstwem nie mam i oczy jej zaszły sentymentalną 
i . | mgłą... 0 


— A kto śmiałby przypuszczać, że! Harry znowu nalał kielichy. 

pani jest współwinną?... a 
— Niestety, są tacy, którzy tak wła-| miłość... — zaproponował. 

Śnię przypuszczają... Czy pan sądzi, — Dziękuję panu... ADA, 

że nie wiem, kto jest autorem tego zno- Uśmiechnęła się zdawkowo: l 

nimu?... — Nie może pani powiedzieć? — od- 

— To ciekawe... Kto?... powiedział sam sobie. — Trudno... Mi- 

— Hrabia Stur.. To napewno jego! 10 to możemy wypić równićż za jego 
sprawka... On się stara o moją rekę... | A ARROW aa g kk czło- 

— Ach; taka "Więc. to miała bygi OES WT JESC pan MMŁOSCJA. „LIE WY” 

j i A „-iszłaby pani przecież zamąż za zabójcę 
O, tle romantycznem!... Nie wie pierwszego pani melai j 
SĄ S = i AT usta drznęła. 
= Bea za mero medy mie wyldę | Dlaczego to panu przyszło ma 
tomuja zastanawia..+Nie,znam WPAN: „myśl? — zapytała niespokojnię. — Czy 
ie tir AART n ale przypuszczam, 
żejest to człowiek zamożny, którym 
pogardzać nie'należy.. r 

'— Pieniądze to nie wszystko. panie! 
dyrektorze.: — odparła Justa. — Nie 
chcę żaprzedawać się: poraz drugi w 
niewolę... Dość już cierpiałam za ży- 
cia pierwszego męża... 

— Nie kochała go pani?... 

— Nie... 

— Więc dlaczego 
niego zamąż?... ! 

Justa milczała. Spowiedź widocz-! 
nje wkraczała na tory zbyt osobiste. 
Ale Harry teraz właśnie nie chciał z 
niej zrezygnować. 

— Były pewne powody... — odpar- 
ła wymijająco. — Musiałam zostać jè- 
go żoną... Ale teraz jeżeli wyjdę poraz 
drugi zamąż, to tylko'z miłości... 


— Pani wybaczy mą niedyskrecję... 


e 


wpadło mi akurat dò głowy... 
— Ma pan racię... Nie mogłabym po- 


— odparła, pogrążając się w zadumie. 

Zegar wybił trzecią godzinę, gdy 
wstali od stolika. Na ulicy czekało już 
na nich auto. s 

Justa znowu wtuliła się w ciemny 
kąt. Nie wiadomo dlaczego z mroków 
nocy wyłoniła się ku niej smutna twarz 
skrzypka... 


wyszła pani za 


pożeznaniu Harry rzekł: 
— Pozwalam pani przyjść iutro pó- 


nastej... ; 3 
— Dziękuję pant... i 
Zdawało iej się, że tym razem nieco 
dłużej zatrzymał jej rękę... 
|. Gdy znalazła się w swym pokoju, 
> czuła się szczęśliwa... 
kuję, że ma pani już kogoś na oku... Oto pierwszy raz spędziła noc jak 
Czekał niecierpliwie -na odpowiedź.| wielka dama... Przyciągał ją ten nowy 
| t niczego życia... 
— Możliwe... — odrzekła w zamy-|  — Mój Boże — myślała zasypiajac 
ślenin. — czy zaznam kiedyś rozkoszy bogac- 
— Czy. to ktoś bogaty?... twa. wraz z Tadem? Tylko dlaczego 
— Nie... Biedny... on nagle zadał to pytanie z mordercą? 
— Więc z czego będziecie żyli?..| Czy to był przypadek?.. Czv Harry 
przypuszcza, że drugim jej meżem ma 
i być zabójca jej pierwszego meża?... 
Ta myśl nie dawała jej spokoju... 
Zasnęła dopiero, gdy gwiazdy gasły 
na niebie... 
W uszach tętniła melodia walca, a 
przed oczyma stawała smiitna twarz 
restauracyjnego skrzypka... 


- Zazdrość 


— Łotr! — wrzeczezał Emil, nie pa- w razie niewydania losu, ale właś- 
nie dobrze się składa, bo życie bar- 
dzo mi zbrzydło i pragnę przeniesie- 
nia się na tamten świat. Ponieważ 
jedna nie lurig bładz*: a chciał 
bym wi:czieć, jaka tam jest drog 
przeł) pozwoli kozawnv pan, że 
przedtem pana :am wyślę na zwia- 


— Nie... Sądzę przecie, że odnajdę 


— Jaki los?... 
— To pan nie wie, że wygrałam mil 
"SB: na loterji, lecz los mi zagi- 
ną í 


czelny łotr!.. Poprostu zakpił że mniel... 


I cisnął Harremu otrzymany przed 
— Wielce Szanowny Paniel.., 
Łaskawe pismo kochanego Pana |dy. 
otrzymałam. Grozi mi pan śmiercią 


(Dalszy: ciąg jutro) 


— W takim razie wybiimy za pani“ 


Pah dó$ wie w tej sprawie nsii PAM 
'— Nie.. Tylko tak powiedziałem... _ 


ikochać mordercy... Za nic w świecie... - 


Całą droge odbyli w milczeniu. Przy - 


Źniej do biura... Ja będę dopiero o dwu-" 
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Wczoraj w 8-ym dniu Siągnienia | 
30-ej Loterji Państwowej padły następu- 
jące wygrane: 


'CIĄGNIENIE [-sze | I-gle 

ZŁ. 10,000 — Nr. 76265. 

Zł. 5.000 — Nr. Nr. 61280, 83142. 

Zł. 2,000 — Nr. Nr. 28173, 31875,| 
35477, 60656, 83441, 90560, 97675, 109098 
11297, 130661, 133319, 145737, 165017. 

Zł. 1000 — Nr. Nr. 8594, 9551, 19243, 
20900. 24687, 29699, 32752, 44983, 49814, 
55231. 66603, 76793, 77943, 82062, 82559, 
80188, .83242, 92267, 108364, 112502, 
113984, 118123, 120660, 120978. 127584, 
125375, 133761, 133851, 146175, 146510, 
149969. 153014, 153096, 154021, 156144, 
156439, 169151. 

STAWKI. 

41 158 510 999 1033 275 88 346 401 517 639| 
43 801 946 53 89 96 2329 488 668 91 706 42 854 
74 919 41 3059 97 184 319 81 479 99 536 74 746! 
79 91 918 4052 169 274 84 338 944 779 839 5041 
142 73 413 665 775 807 48 53 996 6057 188 431 
597 622 814 89 7319 510 633 809 8195 299 418 
559 651 77.707 85 834 35 987 98 9118 45 409 
60 579 651 84 92 754 80 89. 

10141 59 279 329 465 537 72 93 780 814 947 
11332 48 580 624 717 851 916 23 31 85 12034 
48 191 304 14 511 610 46 731 985 95 13033 41 
56 138 39 51 201 55 361 477 519 25 93 98 616 
805 14213 36 364 445 65 863 988 15007 17 20 
48 188 285 345 46 474 627 31 970 16357 614 32 
742 70 918 71 17291 471 632 867 932 18182 202 
49 506 721 45 58 815 99 933 68 19008 445 85 
536 603 34 60 98 840 98 949. 

20369 583 674 824 918 21000 38 88 110 344 
403 30 31 604 71 725 64 73 903 22 22113 20% 
69 89 413 31 59 553 615 82 779 956 88 23018 
110 28 356 464 533 635 728 813 64 24035 162 
263 671 706 848 55 25027 116 327 30 519 82 
55 66 654 948 26029 56 187 98 348 521 44 50 
504 819 966 27174 88 392 455 94 662 745 953 
28088 160 217 47 365 84 419 50 84 510 59 723 
834 916 37 29005 32 143 267 328 58 411 658 
848 905 8. 

30094 132 403 38 544 87 765 80 31124 211 
96 523 882 903 32103 04 287 69 351 417 633 
55 790 93 33035 62 102 203 5 41 64 336 83 90 
503 616 92 904 34049 163 75 535 79 760 802 
35270 434 540 644 75 888 988 36003 180 88 
219 363 434 91 609 763 37209 59 350 407 621 
784 830 38005 103 711 985 39138 68 254 473 
653 732 49 52 54 70 804 57 75 

40449 85 512 63 711 809 77 41019 47 62 155 
350 64 634 748 57 920 29 42030 37 92 107 91 
266 540 52 710 827 968 43056 163 315 502 901 
44146 210 372- 424.27 741 43811 43 73 908 23 
81 45026 108 239 368 81 640 86 838 910 46N02 
93 168 93 262 97 406 92 530 40 58 639 70 707 
R88 977 47087 108 363 863 69 74 48194 393 
400 789 49024 75 106 314 435 45 68 74 609 79 
721 64 853 915 53 96. 

50143 319 86 439 536 640 810 11 77 82 977 
51085 95 216 409 634 708 13 33 946 52012 121 
28 95 229 43 429 677 796 99 855 921 53022 
420 50 577 691 962 64 54042 46 138 250 344 
416 621 714 26 53 69 55139 288 333 412 657 
813 56217 373 408 57 78 664 776 81 908 57066 
117 203 39 47 354 80 430 37 62 643 707 30 84 
998 58033 145 215 323 621 705 931 59027 292 
613 71 711 53 856 915 16. 

60064 267 720 892 99 923 62 61012 249 439 
535 647 944 62115 41 43 69 96 336 421 80 545 
760 950 63008 52 107 339 538 749 85 965 64003, 
55 66 111 44 441 46 516 55 66 698 748 889 
65072 244 469 564 637 55 883 66016 18 90 106 
8 89 212 46 330 59 82 414 504 35 94 674 767 
801 32 69 74 97 938 67042 51 85 183 87 226 99| 
345 521 604 817 41 68036 43 329 39 89 99 498 | 
649 58 983 69052 190 317 459 620 95 716 19 
77 849. 

70039 58 64 351 63 421 503 9 23 90 632 72 
73 713 33 71019 65 231 59 400 422 93 504 739 
87 982 72029 182 218 90 879 73099 198 207 
12 492 96 595 624 78 93 854 954 74094 105 
292 515 712 82 814 28 95 75066 80 337 51 55 
524 92 834 44 938 76067 250 69 467 72 616 
994 77043 121 327 74 85 400 448 589 675 78107 
376 681 701 18 847 53 80 958 60 79006 7 391 
464-532 628 795 822 32 914. 

80056 87 140 312 22 450 73 781 833 89 929 
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85 gr. II 1.09, I 1.30 
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METRO HlLg 


TABELA WYGRANYCH 


ągnienia IV-ej klasy 30-ej loterji państwowej 
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CIĄGNIENIE 3-le | 4-te. 
Zł. 15,000 — Nr. Nr. 31260. 57442, 
105154. 
Zł, 10,000 — Nr. Nr. 34203. 47972. 
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626 75 824 103030 47 223 63 80 324 404 517 
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Prezentuje rewelacyjny przebój „Paramountu“ potężniejszy niż „Zaledwie Wczoraj” 


now ice: Namey Carroll i Edmund Lowe 


sukces 
_. REWELACYJNA BOMBA HUMORU I ŚMIECHU 
NAJWIĘKSI KOMICY ŚWIATA 


LIP i FLAP 


z oraz JIMMY DURANTE, MICKE MOUSE i LUPE VELEZ 
poraz pierwszy razem w najnowszej koitnedji sezonu 


U RZĄDZI HUMOR 


stawa, jakiej ule miała żadna komedja dotychczas! Szalona pogoń za śmiechem? 
x» cji NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy Foxa oraz P. A. T. 
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Ceny miejsc: 
IU — 54 gr., II — 85 gr, 
I — 1.09. 
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Należy skończyć z dotychczasowym systemem ustawiania repre- 


(Ner) Mecz z Niemcami był siódmą 
porażką naszej narodowej jedenastki pił- 
karskiej od czerwca roku ubiegłego i 
czwartą skolei w roku bieżącym, 
ku 1933 ony Belgji 0:1, Czechosło- 
wacji 1:2, Niemcom 0:1, a w sezonie bie- 
żącym Danji 2:4, Szwecji 2:4, Jugosławii 
1:4 i wreszcie w niedzielę Niemcom 2:5. 

Ten przerażający łańcuch porażek 
zmusza do zastanowienia się nad losem 
piłkarstwa polskiego. 

Należy sobie z całą odwagą i otwar- 
tością powiedzieć, że w tej gałęzi sportu 
nie posunęliśmy się wcale naprzód, ale 
odwrplnie cofnęliśmy się nawet o kilka 
lat wstecz, Już w spotkaniach z Danją, 
Szwecją, Jugosławją a ostatnio z Niem- 
cami, uwydatniła się w całej pełni słaba 
gra naszej drużyny reprezentacyjnej oraz 
katastrofalny spadek formy naszych do- 
tąd niezawodnych reprezentantów, Nie 
uratowałoby sytuacji, gdybyśmy nawet 
jedno z powyższych „oba wygrali, — 
Chcemy i mamy prawo żądać postę 
u naszych zawodników, wkładając AA co 
pewien okres czasu, koszulkę z Białym 
Orłem, a niestety dostrzegamy coś wręcz 
przeciwnego. 

Pragnęlibyśmy również, by nasz ze- 
spół reprezentacyjny pokazał grę ładniej 
szą, grę stojącą na znacznie wyższym 
poziomie od tej, którą oglądamy każdej 
niedzieli na boiskach ligowych. To jest 
życzeniem opinji sportowej i praca na- 
szej magistratury piłkarskiej, winna iść 
wtym, a nie innym kierunku. . nos: 

'-Zepoznajmy się bliżej ze sposobem 
„robięnia* u nas jedenastki reprezenta- 
cyjnej, a dojdziemy do smutnego wnios- 
ku, że odbywa się to u nas na zgoła myl 
nych zasadach. 

Dla przykładu, weźmy mecz z Niem- 
tami, który miał dla footbalu polskiego, 
speujalne znaczenie. Skład naszej druży 
ny, zestawiony został w' poniedziałek, 
poprzedzający spotkanie „po głębszem 
zastanowieniu naszego kapitana związko 
wego i po zasiąśnięciu opinii a formie 
upatrzomych do drużyny zawodników”, 
ERR E ann a -| A VAERE OP Pec) 


ów 


Fantastyczny rekord! 
200 metrów w 20,2 sek, 


Na zawodach lekkoatletycznych w 
Tokio, czarny rekordzista amerykański 
Ralph Metcaife osiągnął na 200 mtr. fan 
tastyczny, nieprawdopodobny 
20,2 sek, 

Jest to czas, stojący chyba na gra- 
nicy możliwości ludzkich. 

Dotychczasowy rekord światowy 
wynosi 20.6 sek. Prawdopodobnie nie- 
prędko znajdzie się człowiek, który 
przekroczy rekord Metralfe'a. 


Motocyklowe mistrzostwa Polski 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Bydgoszczy motocyklowe mistrzo- 
stwa Polski na torzę żuzlowym. 

Motocyklowe torowe mistrzostwa 
Pólski rozegrane zostaną w dniu 23 bm. 
na torze Legji w Warszawie, Na zawo- 
dy te Legja zamierza sprowadzić 3-ch 
motocyklistów niemieckich, przyczem 
Niem. Związek Motocyklowy zapropo- 
nował do wyboru Soniusa, Elsnera, Te- 
nigkeita, Frentzena lub Ferzogenrata, 


Hokeiści już myślą o sezonie 


Odbyło się pod przewodnictwem ka 
pitana związkowego PZHL p. Sachsa po 
siedzenie komisji sportowej przy Polskim 
Związku Hokeja na lodzie, na którem 
przewodniczącpm obrano p. Sachsa. 

Pozatem do komisji sportowej wcho- 
dzą pp.: Chrzanowski i Zarzycki, 


Ww ro- | 


zentacji.—Liga nie jest wszystkiem 


Zajmijmy się falenfami piłkarskimi rozsianymi po klubach A klasowych 


, 


' ,P, Kałuża, czekał dosłownie na ostat- 
| nią chwilę, na ostatnie męcze ligowe, b 

na zasadzie formy, wykazanej w tyc 
spotkaniach przez zawodników, urobić 
: sobie opinję o ich wartości. 

Już ten system wyboru piłkarzy re- 
prezentacyjnych jest z gruntu fałszywy. 
Zawodnicy, zdając sobie sprawę, że w 
ich stronę zwrócone są oczy kapitana 
związkowego, zdobywają się wówczas na 
|wielki wysiłek, przekraczający często 
lich faktyczne możliwości, A czynią to 
dlatego, by dostać się do drużyny repre 
zentacyjnej. 

Nie ulega również kwestji, że ambil- 
cją każdego kierownika drużyny jest, p 
z jego klubu jaknajwięcej zawodników 
„dostało się do zespołu państwowego, — 
i Często opinja takiego pana jest mocno 
| przesadzona, a rozczarowanie przycho- 
„dzi dopiero na samym meczu, wtedy, 
gdy już jest zapóźno, gdy dochodzimy do 

aaRS wniosku, że niestety, pitkarz 
:X czy Y, nie nadawał się do reprezenta- 
„cji — A po meczu, okałmujemy samych 
siebie, usprawiedliwiamy nasze qiepowo 


| 
| 


| 
| 
y 
| Katowice, 12 września. | 

Wyścig kolarski „Expressu Ilustro-| 
wanego“ organizowany na Śląsku wi 
"nadchodzącą niedzielę zapowiada się ja- 
ko. impreza niecodzienna. © 

Do bardzo licznej stawki zgłoszo-| 
nych już uprzednio kolarzy, przybyło w; 
dniu wczorajszym jeszcze szereg zgło- 
szeń, spośród których na plan pierwszy 
wybija się bezwzględnie zapowiedź star 
tu świetnego zawodnika łódzkiej . Re- 
sursy — Feliks Więcek. 


' 


Więcek najlepszy spośród kolarzy| 
polskich w rozegranem niedawno sz0-;granym na 
spotkaniu międzynarodowem | stwa przypadła kolarzowi 


sowem 
Polska — Niemcy iest też obecnie fawo 
rytem na zwycięzcę wyścigu „Ex- 
pressu“, 


dzenie jak możemy, elryneącj je na 
karb pecha po to, by za miesiąc lub dwa 
popełnić ten sam błąd, by jeszcze raz na 
razić na szwank, a często i kompromita- 
cję dobre imię footbalu polskiego, 
Aczkolwiek cenimy bardzo fachowe 
wiadomości naszego kapitana związkowe 
o, to jednak musimy mu zarzucić, że 


jest poprostu zaślepiony, że zbytnio ufa 


w umiejętności piłkarzy, ligowych, a w 
pierwszym rzędzie, swoich pupilków, 

Od kilku lat footbal polski reprezen- 
towany jest na arenie międzynarodowej, 
niemal przez tych samych zawodników 
igowych, Ciągle słyszy się nazwiska: Bu 
łanowa, Nawrota, mimo że 
mi 
m 
już na czwartym meczu międzypaństwo- 
wym, a mimo to, ciągle widujemy go w 
barwach naszej reprezentacji. 

Czy doprawdy, zdaniem kapitana 
związkowego nie nadszędł jeszcze czas, 
by ustąpili oni miejsca zawodnikom młod 
szym?... 

Jesteśmy przygotowani na to, że otrzy 


Martyny czy 


Więcek w wyścigu kolarskim 


dookoła Sląska o nagrodę „Expressu 


Poza zgłoszeniami łódzkiemi wpły- 
nęły też w dalszym ciągu do Śląskiego 
Związku Kolarskiego dalsze zgłoszenia 
z szeregu miejscowości z całej Polski. - 

Warto też przypomnieć, że wśród 
zgłoszeń, które zostały już złóżone w 
pierwszych dniach zapisów znajdują 
się zgłoszenia wszystkich czołowych ko 
larzy śląskich ze znakomitym Rurań- 
skim na czele. 

Ślązacy szykują się do niedzielnego 
wyścigu specjalnie starannie, nie chcąc 
dopuścić do tego, by w wyścigu roze- 
Śląsku palma pierwszeń- 
z innego 
miasta, 

Wyścig niedzielny rozegrany zosta- 
nie o piękną przechodnią.nagrodę ufun- 


Znajduje się on obecnie w znakomi-| dowaną przez redakcję „Expressu“. 


tej formie, co udowodnił - wygrywając 
ubiegłej niedzieli wyścig w Poznaniu na 
dystansie 100 klm. w Świetnym czasie 
54.18. 

Start Więcka będzie jedną z najwięk 


U 


wynik! Szych atrakcji tegorocznego sezonu spor 


itowego Śląska. Wraz z Więckiem zgło- 


sił swój akces do wyścigu drugi czoło- 
wy kolarz łódzki jego kolega klubowy 


me A 


i wybija się na czoło miejscowych za-! 
wodników. 


—— 


sić dalsi kolarze łódzcy, 


dowaną dla pierwszego kolarza łódz- 
kiego. 


Mistrz piłkarski Łodzi rozegra w nie 
dzielę trzeci mecz o wejście do Ligi. 

Po przegranem nieznacznie spotkaniu 
z Legją poznańską, łodzianie zrehabili- 
towali się w Warszawie, zwyciężając 
zdecydowanie tamtejszą Gwiazdę. 

Sytuacja mistrza Łodzi nie jest więc 
stracona. Posiada on b. dobry stosunek 
bramek i ma okazję zreważnowania się 
Legji za przerganą w Łodzi, a wówczas | 
kwestja pierwszego miejsca w okręgu 
pierwszym pozostanie otwarta. 
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Do meczu z Gryfem toruńskim, który, 
jest przeciwnikiem poważnym, wystąpi 


Niezależnie od tego szereg osób i in- 
stytucji ofiarowało piękne wartościowe 
nagrody honorowe. 

Listę ofiarodawców nagród otwiera 
marszałek seimu śląskiego Konstanty 
Wolny. ofiarując rower wyścigowy 
pierwszorzędnej marki. 

Na liście ofiarodawców widnieją da- 
lej nazwiska starosty katowickiego dr. 


| Kacprzak. Młody ten zawodnik jest re-) Seidlera, starosty Świętochłowickiego 
welacją tegorocznego sezonu łódzkiego | dr. Szalińskiego, prezydenta miasta Ka- 


towie, posła dr. Adama Kacura, będące- 
go starterem honorowym wyścigu, pre- 


W dniu dzisiejszym mają się też zgło | zydenta miasta Mysłowic dr. Karczew- 
którzy wal-jskiego, dr. Robla, 
czyć będą obok szeregu cennych na- | piela, 
gród przedewszystkiem o nagrodę ufun- | Gebharda, 


pułkownika inż. Po- 
dyrektora policji w Katowicach 
konsula Beszczyńskiego i 
szeregu innych. 


ŁTSG znów walczy 6 punkty 


w niedzielę z Gryfem toruńskim 


zespół ŁTSG. prawdopodobnie w swej 
najlepszej obsadzie, gdyż Janeczek i 
Trieben, wracają w tych dniach do Łodzi 
po odbyciu służby, względnie ćwiczeń 
wojskowych. é i 

Spotkanie z Gryfem toruńskim roze- 
granie zostane w niedziele o godz. 15.30 
na boisku WKS-u. 

Oprócz tego grają w niedzielę: Le- 
$ja— Gwiazda, Grzegórzecki—Unja, Po- 
licyjny K. S. (Łuck)—Czarni, WKS, 


| (Brześć) —-WKS. (Grodno) i Rewera — 


7 p. p. leg. 


mamy mniejwięcej taką odpowiedź: „że 
brak u nas odpowiedniego narybku, że 
nie możemy znaleźć godnych następców“ 
Odpowiemy krótko, w trzech słowach: 
czy szukaliście panowie? 

Przecież footbal polski nie opiera się 
wyłącznie na lidze! Nie było ligi i chwa- 
lić oBga, odnosiliśmy bardzo ładne suk- 
cesy, W tym czasie każdy piłkarz, gra- 
jący w A czy B klasie, był brany w ra- 
chubę, o ile tylko wykazywał pewne 
zdolności, 

A od czasu powołania do życia ligi, 
jak wygląda ta sprawa? 

Poprostu zignorowało się zupełnie 
czołowe kluby A klasowe, mimo, iż 


zawodnicy, których Okres świetności | wśród nich znajdzie się niejeden talent 
nął już dawno, Np. Nawrot, zawodzi | piłkarski, 


! Weźmy dla przykładu obrońców: Du 


sika z Legji poznańskiej lub Michalsikie- 
go å aprzodu. ag: 

zy nie możnaby było z pary tej wy- 

chować sobie doskonałą dwójkę doleo 
zywną? Niewątpliwie tak, 

Footbal polski winien się wreszcie 
zdemokratyzować! 

Naszym sprawdzianem nie może być 

| tylko i wyłącznie Liga, która kto wie, 
czy nie jest powodem naszych nie- 
szczęść! 

Należałoby również pomyśleć o 9b0- 
zie dla talentów piłkarskich w Polsce, 
dla zawodników, upatrzónych do jede- 
nastki narodowej. W obozie tym. który 
winien być prowadzony przez facho- 
wych imstruktorów, trzeba również kłaść 
riacisk poza normalnem wyszkoleniem, ' 
na harmonijną współpracę naszego ze- 
spolu, karność i zdyscyplinowanie spor" 
towe tak często obserwowane u zespo- 
łów, z którymi się spotykamy. 

Jeżeli mogą sobie na obozy pozwolić 
związki lekkoatletyczne, tenisowe czy 
nawet gier sportowych, to mamy prawo 
i domagamy się tego ód Związki Piłki 
Nożnej, 

Jest on najbogatszym związkiem spor 
towym w Polsce, posiada pieniędzy do- 
syć, które leżą bezużytecznie w bankach 
nie wiadomo poco i dla kogo, 

„Jeżeli to wszystko uczynimy i nasze 
władze piłkarskie poważniej zabiorą się 
do pracy, niż to czyniły dotąd, to niewąt 
pliwiej będziemy mogli śmielej spoglądać 
w przyszłość footbalu polskiego. 


Parker pokonany 

na mistrzostwach Ameryki 

Mistrzostwa tenisowe Ameryki, w 
których bierze również udział nasz ro- 
dak Parker-Pajkowski, dobiegają końca. 
, Niestety polak, który we wtorek od- 
niósł wspaniały sukces, zwyciężając 
Menzla, przegrał w środę do znanego 
tenisisty Wooda w trzech setach 6:4, 6:4 
6:4. — W półfinale, Perry pokonał Cir- 
by i Allison Wooda. 

Do finału zakwalifikowali się- więc: 
Perry i Allison. 


Polak Jarosz mistrzem 
bokserskim świata 


W Pitsburgu rozegrany. został mecz 
bokserski o mistrzostwo Świata w wa- 
dze średniej pomiędzy znanym polskim 
bokserem zawodowym Tadeuszem Ja- 
roszem a Vince Dundee, Zwyciężył Ja- 
rosz na punkty po 15-rundowej walce, 
zdobywając tytuł mistrza świata. 


Mistrzostwa Europy 
w koszykówce 


Mistrzostwa Europy w koszykówce. 
rozegrane zostaną po raz pierwszy w 
dn. 21—24 listopada w Genewie, przy- 
„czem udział weźmie prawdopodobnie 
również Polska. ` 


władze pragnęły za wszelką cenę ująć 


Humorek 


Stary Perkins szuka męża dla swej córki, W 
tym celu udaje się do swata. 

— Mam dla pana coś okazyłnego.. Uczciwy, 
przyzwoity, prawdziwy dżentelman., Akurat dla 
pańskiej córki.. 

— Dobrze, jak silę nazywa? 

— Dolarson. 

— Ten młody, blondynkowaty Dolarson?.,. 
I pan powiada, że to jest uczciwy, przyzwoity 
człowiek?.. Doplero przedwczoraj widziałem 
go w kawiarni z kilku bardzo podejrzanemi da- 
mami w. 

— Niemożliwe!«. 

— Co mi pan powlada!... 
łem.» 

— Przedwczoraj?.,« 

— Tak.. > 

— Niemożliwe, bo go doplero wczoraj wy* 
puścili z więzienia, 

ss i 

Do komisarjatu sprowadzają o druglej w no- 
cy piłattego awanturnika. 

Przodownik przygląda mu silę uważnie i po- 
włada: ' 


Sam go wldzla- 


— Aha, Fijałkowski!.. Znowu cię tu widzę?..| Na zdjęciu widzimy moment odczytywania wyników na międzynarodowych 

A co cl mówiłem ostatnim razem?... Pamiętasz? | zawodach lekkoaletycznych w Turynie. Wyniki czyta prezes międzynarodowej 
federacji lekkoatletycznej. 
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Swięto gondoljerów w Węnecji 


Uprzedzałem cię, łajdaku, że nle chcę cię tu wię 
cej widzieć!... 

— Właśnie... — tłumaczy się pijak. — Ja mō- 
wiłem panu posterunkowemu, że pan: komłsarz 
nie życzy sobłe mnie więćej oglądać, ale on ml 
nie chciał wierzyć: 

) +» 

"Alojzy wpada wściekły do sypialni żony I 
woła: - 

— A wlęc tak?1.„ Zdradziłaś mnie?!.. O: 
podła!.. Gada] w tej chwili jak się nazywa twój 
kochanek!.. W tej chwili. Powiedz kto to 
bythe 

— Uspokól się! —mityguje go żona. — Skąd 
ja mogę wiedzieć kto to był?., Czy nie wiesz, 
że miłość jest ślepa?.. 

ka 

— Jaka jest różnica między optymistą a pe- 
symistą?., 

— Optymłsta powiada tak: — „Małżeństwo 
chroni człowieka przed samobójstwem*.. A pe- 
symista to samo zdanie wygłasza w ten sposóh: 
„Samobójstwo chroni człowieka przed małżeń- 
stwem'*» - à =e N iG 

Ad 

Ferdek zjadł oblad w restauraci Nawlasem 
mówiąc obiad był pod psem. Przywołuje więc 
na pożegnanie kelnera 1 powlada doń: 

— Panie starszy, uprzedzam pana: — jeżeli 
lutro poda mf pan taki sam obiad lak dzisiaj, 
to wiedz pan, że mnie pan widzi tutaj dziś po 
raz ostatni!» ro 


Codzienna nowelka „Expressu" 
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TKIRESS is 
kkoatletyczńych w Turynie ' Pożar całego miasta 


Nr, 255 


Miasto Campana w Argentynie nawie- 
dził tak katastrofalny pożar, że nie uda- 


ło się ocalić ani jednego budynku. 
HOWUFSŻ: 10 a n 


Kpt. Bajan w Berfinia 
"a<z 


ś 


Jeden czołowych naszych lotników kpt. 
Bajan, biorący udział w międzynaro- 
dowym Turnieju Lotniczym na lotnisku 


Święto gondoljerów jest co roku najeie ktowniejszem widowiskiem w Wenecii. | w Berlinie jednym z pierwszych ęta- 
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10 tysiecy dolarów 


Kto zamordował 
Herberta Wilsona? 

Nad zagadką tą od dziesięciu dni już 
głowiły się newyorskie władze policyj- 
ne. 

We wszystkich pismach ukazywały 
się sążniste artykuły, omawiające tę 
tajemniczą zbrodnię. Szereg pism wy- 
delegował specjalnych reporterów, by 
zebrali jaknajobfitszy materjał. Nieste- 
ty, nie udało im się nic stwierdzić. 

Wiadomo było jedynie, co zresztą 
ustalono już pierwszego dnia, że mord 
miał charakter rabunkowy. Zbrodniarz 
zastrzelił dyrektora w jego mieszkaniu 
i miał zamiar opróżnić zawartość kasy. 
Nie zdążył jednak zrabować pieniędzy 
i najprawdopodobniej przez kogoś spło- 
szony, zdołał się ulotnić. 

Dyrektor Wilson był bardzo popu- 
larną osobą w Nowym Yorku, to też 


dyrektora banku, 


sprawcę. Gdy w ciągu żmudnego śledz- 
twa nie zdołały wpaść na trop morder- 
cy, zdecydowały się wyznaczyć nagro- 
dę w znacznej wysokości, a mianowi- 
cie 10 tysięcy dolarów. 

I tego dnia, gdy na ulicach miasta 
ukazały się obwieszczenia o nagrodzie, 
w dyrekcji policji zjawił się jakiś męż- 
czyzna, w zrudziałym, podartym gar- 
niturze i oświadczył: 

— Wiem, kto zabił dyrektora Wil-; 
sona. Jeżeli otrzymam 10 tysięcy ŚP 
rów, to go panom wskażę. 
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Dyrektor policji oczywiście zapew- 
nił przybyłego, że uzyska całą sumę 
natychmiast po osadzeniu mordercy w 
areszcie. 

— Zbrodniarz nazywa się Allan 
Woms, — zakomunikował wówczas. — 
Do niedawna pracował w fabryce meta 
lurgicznej. Obecnie jest bezrobotnym i 
Ajay dlatego, że chciał zdobyć pienią- 
ze. 

Przybyły podał następnie dokładny 
adres zbrodniarza, zaznaczając jednak- 
że, że policja winna przyjść po niego w 
nocy. gdyż opryszek przez cały dzień 
włóczy się po mieście. . 

W godzinę później policja już osa- 
czyła wskazaną im kamienicę. O: godz. 
9 wieczorem morderca znajdował się 
już w rękach władz. 

Nie stawił on żadnego oporu i gdv 
go sprowadzono do dyrekcji policji, 
powiedział spokojnie: j 

— Sądziłem, że nie wpadniecie na 
mój ślad. Ale teraz, gdy mnie już macie 
w swóich rękach, nie będą się wykrę- 
cał. Tak, to ja zabiłem dyrektora Wil- 
sona. 

W czasie szczegółowego  przeshi- 
chania Woms udzielał władzom: dokład- 
nych wyjaśnień. Twierdził, że już daw- 
no posiadał wiadomości, iż dyrektor 
Wilson iest bardzo. bogatym człowie- 
kiem i dlategó w nocy włamał się do 
jego mieszkania. Zabił dlatego, że Wil- 
son stawił mu opór. Po morderstwie 


jednak przeraził się swego czynu i 
zbiegł rezygnując z rabunku. 

Po zakończeniu śledztwa, Józef Mil- 
lein (tak się nazywał osobnik, który 
wydał zbrodniarza) otrzymał 10.000 do- 
larów. 

Zaznaczono mu jednocześnie, że bę- 
dzie wezwany na rozprawę, jako głów= 
ny świadek oskarżenia. 

Prócz niego bowiem nikt nie mógł 
mordercy obciążyć swemi zeznaniami, 
a Millein, jak on sam twierdził, spotkał 
się z mordercą w knajpie i tamten po 
pijanemu opowiedział mu o wszystkiem 

Upłynęło sześć tygodni. 

Na wokandzie sądowej znalazła się 
sprawa mordercy. Od samego rana sala 
sądu szczelnie zapełniła się publiczno= 
ścią. 

Proces właściwie nie zapowiadał 
się ciekawie.Przecież sprawca przyznał 
się do winy i nikomu nei mogły się na- 
suwać żadne wątpliwości, 

Publiczność czekała jednak sensacyj 
na niespodzianka. 

. Woms, który na śledztwie za kaž- 
dym razem twierdził, że jest mordercą 
dyrektora banku, na sprawie kategory- 
cznie oznajmił, że niema z tą zbrodnią 
nic wspólnego. 

— Dlaczego więc pan oskarżony po- 
przednio przyznał się do winy? — Spy- 
tał go zdziwiony sędzia. i 

— Dlatego, że chciałem, aby o mnie 
pisały gazety — odpowiedział mu 
Woms z uśmiechem. — Chciałem być 
sławnym człowiekiem. Myślałem daw- 
niej o przelocie przez Atlantyk, by w 
ten sposób zdobyć rozgłos, alę musia- 


a: Łódź. Piotrkowska 49. 
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łem z tego zrezygnować, gdyż nie mo- 
głem zdobyć samolotu. 

Oskarżony sprowadził na rozprawę 
aż pięciu świadków, którzy stwierdzili 
jego alibi. Okazało się, na podstawie 
ich zeznań, że krytycznego wieczoru 
Woms znajdował się w szpitalu, w któ- 
rym zresztą przebywał na kuracji pra- 
wie dwa tygodnie. 

Stwierdzili to nawet lekarze szpi- 
talni, a więc osoby, jaknajzupełniej mia 
rodaijne. 

Jedyny świadek, który mógł obcią=- 
żyć oskarżonego, a mianowicie Millein 
nie stawił się na rozprawę. Wyjechał 
on w nieznanym kierunku z Nowego 
Yorku i władze w żaden sposób nie mo- 
gły go odszukać. 

W rezultacie Woms został uniewin- 
niony z braku konkretnych dowodów. 

Wytoczono mu jedynie praces za 
wprowadzenie władzy w błąd, za co go 
skazano na trzy miesiące aresztu. 

Kara ta Womsa bynajmniej nie 
przeraziła. 

Wiedział bowiem zgóry, że mniej 
więcej tyle odsiedzi w więzieniu. 

Ale zato zdobył... 5000 dolarów. 

Millein był jego serdecznym przy- 
jacielem. Obai byli beżrobotnymi i po- 
stanowili zdobyć nagrodę, wyznaczoną 


przez władze, mimo, że nie mieli ze 
zbrodnią nic wspólnego i nie znali 
sprawców. 


Millein oczekiwał przyjaciela w Ka- 
nadzie, dokąd się schronił przed policją 
newyorską i gdy tylko Woms wydostał 
się na wolność, otrzymał od niego po- 
łowę nagrody. 
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